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Po gen. Minkiewiczu
GEN. ZOSIK - TESSARO.

Warszawa, 11.5. (Tell, wł.) Dowia­
dujemy się, że nominacja gen. bry­
gady Zasika - Tessaro, dotychczaso­
wego dowódcy dywizji piechoty w 
Kobryniu, na stanowisko dowódcy K. 
O. P, została już podpisana.

Zmniejszony podatek
OD NAWOZÓW SZTUCZNYCH.
Warszawa, 11.5. (Teł. wł.) Kierow­

nik Min. skarbu p. Matuszewski pod­
pisał zarządzenie, mocą którego na­
wozy sztuczne zostały zaliczone do 
kategorji mater jałlów niezbędnych 
dla rolnictwa.

Dotychczas podatek obrotowy od 
nawozów sztucznych wynosił 2 i pół 
proc, obecnie zaś będzie wynosił 0,5 
procent.

Zmiany w „Strzelcu”.
Warszawa, 11.5. (Tel. wł.) W związ 

ku z rozpoczęciem się 12 b. m. donocz 
nego walnego zjazdu „Strzelca“ do­
wiadujemy się, że w składzie władz 
naczelnych tej organizacji nastąpią 
zmiany.

Stanowisko prezesa na miejsce d-ra 
Dłuskiego ma objąć p. Wacław Sie­
roszewski, a stanowisko głównego ko 
mendanta na miejsce posła pułk. 
Cieszkowskiego objąłby gen. Rożen.

PRZYJAZD P. DEVEYA
Warszawa, 11.5 (A.W.) .Wczoraj o go-dz 

,9 przybyli do Warszawy z Paryża p. De- 
vey, który bawił t.am od poniedziałku, 
dnia 6 bm. calem pentraktacyj z francu­
skim światem finansowym iw sprawie 
Banku Centralnego.

J.ak się dowiadujemy, pertraktacje te 
się jeszcze nie zakończyły.

Akademja sokolstwa
W PARYŻU.

Paryż, 11.5 (A.W.) Wczoraj odbyła się 
w Paryżu w isiadli gimnazjum iim. V-ołtai- 
re‘a akademja sokolstwa słowiańskiego 
pod pnotektonaitem ministra wojny Pain- 
leveg-o.

Akaidemję zagaił prezes sokolstwa poi 
fikiego, br. Zamoyski, zapraszając sokol­
stwo słowiańskie na zjazd do Poznania.

Sukces akaidemji byił poważny.
Państwa słowiańskie reprezentowali: 

ambasador polski Chłapowski oraiz pasło- 
wie Jngosławjń, Czechosłowacji' i Bułga­
rii.

Zamachu na Waldemarąsa 
dokonali prawdopodłjnie Łomisiaiści®

Kowno, 11.5. — W związku z prze 
słuchaniem akademika wydziału 
technicznego uniwersytetu kowień­

skiego Vosiljusa wtargnęła dziś poli­
cja polityczna do mieszkania 4-ch 
studentów uniwersytetu i aresztowa­
ła ich. Policja twierdzi-, że ci akade­
micy należą do spisku, do którego 
należy podejrzany o udział w zama­
chu Vosiljus.

Równocześnie dokonano kilku are-

OGŁOSZENIE.
Zmiany połączenia na linji tramwajowej BlBiilll - imoź 

Z dniem 12 maja 1929 r. wprowadzamy dla celów pró­
bnych w miejsce dotychczasowego 40-to minutowego połą­
czenia na linji Będzin — Czeladź połączenie co 20 minut.

ŚLĄSKO-DĄBROWSKIE KOLEJOWE
TOWARZYSTWO EKSPLOATACYJNE Sp. z o. p.
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Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w edprawadizemiiu na miej­
sce wiecznego spoczynku drogich nam Zwłok

ś. p. Czesława Romana Ertnera
i -okazali nam tyle współczucia i cennej pomocy a przedewszystkiem Wie­
lebnemu Księdzu Krawczyńskiemu, Przewodniczącemu Zarządu Fumiduisziu 
Bezrobocia Panu A. Gawrońskiemu, Członkowi Zarządu Panu Bir. Angie- 
rowi, Kierownikowi Obw. Biura Funduszu B-ezr. Panu A. Chrabąszczowi, 
Terenowemu Inspektorowi Funduszu Beiz.r. Panu Frybe.rsowi, Pracownikom 
Obw. Biuira Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu i Katowicach, Towarzyszom 
Broni, Pani Annie Celejewskiej, Panu M. Rzepie, pp. Kazimiierzostwu Du­
dom., Zw. Metalowców Zednoczeuia Zaw. Polskiego' oraz przyjaciołom i zna­
jomym zmarłego składają serdeczne Bó.g zapłać

2655 ŻONA z.SYNECZKIEM, MATKA i RODZINA.

Dr. Hermes przyjeżdża do Warszawy 
w sprawie rokowań handlowych.

Berlin, 11.5. (PAT) „Bórs-en - Ku­
rjer“ donosi, że przewodniczący dele 
gacji niemieckiej do rokowań handlo 
wych z Polską dr. Hermes wyjedzie 
w połowie następnego tygodnia w 
towarzystwie przedstawicieli Urzędu 
spraw zagranicznych, ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Towarzystwa 
kolei Rzeszy do Warszawy, gdzie już 
bawią przedstawiciele ministerstwa 
gospodarki Rzeszy i pruskiego Towa 
rzysiwa' handlowego.

Święto pieśni słowiańskiej 
odbędzie się w czasie P. W. K.

dc#.,reki z. Bratysławy, oraz najsiaiisey 
-chór „Hlohol“ ż Ptnaiga.

Poznań, 11.5 (A. W.). Przebieg święta, 
pieśni słowiańskiej, które odbędzie się 
iw Poznaniu. w dniach od 17 do 21 bm., 
przedstawia się w sposób następujący:

Protektorat nad zjazdem śpiewaczym 
-objął p. Prezydent Ignacy Moścadki, na 
czele komitetu honorowego stoi p. Igna­
cy Paderewski.

W zjeżdzie weźmie udział blisko 15 ty 
sięcy śpiewaków.

Przyjeżdża czechosłowacki chór aka-

Uroczystości rrammskie.
Tłumy tańczą sia ulicach.

Bukareszt, lil.5. (PAT) W związku 
z uroczystym obchodem 10-lecaa 
■istnienia wielkiej Rumunji -pano­
wało wczoraj do godziny 2 w nocy 
wielkie ożywienie w stolicy wspania­
le iluminowanej.

Na głównych ulicach wstrzymano 
całkowicie -ruch z powodu olbrzymie­
go tłumu ludzi krążących po jezd­
niach.

Na placach publicznych przygry­

sztowań wśród robotników, których 
przekonania komunistyczne były po­
licji znane.

Zwrot ten, który w sprawie zama­
chu nastąpił, zupełnie odwrócił śledź 
two z kierunku dotychczasowego. 
Dotąd twierdzono, że chodzi o za­
mach zwolenników Pleczkajtisa.

Obecnie jednak okazuje się, że 
chodzi o zamach żywiołów komuni­
styczne - anarchistycznych.

aj

Przyjazd dr. Hermesa do Warsza­
wy ma na celu rozbudowę wyników 
osiągniętych w czasie ostatniego po­
bytu. Dziennik zaznacza, że byłoby 
rzeczą przedwczesną oczekiwać z o- 
becnych narad w Warszawie defini­
tywnego rozwiązania sprawy techni­
cznego wykonania traktatu handlo­
wego, a to ze względu na skompliko­
wany charakter materiału rokowań 
handlowych.

Nasitępniie przybędą chóry z Jiug-osła- 
wji, serboiłużyckiej emigracji rosyjskiej, 
ruskiej otnaz chóry polskiej emigracji.

Podczas obecności p. Prezydenta Rzpli- 
tej wszystkie połączone chóry polskie i 
jugosłowiańskie wykonają 2 utwory: a- 
poteozę pieśni prof. Raczkowskiego i apo 
teozę słowiaństwa profesora Wiechowi- 
cza.

wały orkiestry, pirizy dźwiękach któ 
rycn tłumy tańczyły.

Rodzinę kr ólewską, która uczestni­
czyła w galowem przedstawieniu w 
teatrze r-a-rodowym witały entuzja­
stycznie zgromadzone na ulicach tłu­
my zarówno w chwili, gdy rodzina 
królewska zdążała na przedstawie­
nie jak i w czasie powrotu do pałacu.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg u- 
roczyisftości.

Zjazd Związku oficerów rezerwy
Katowice, 11.5. (PAT) Na podsta­

wie uchwały Rady związkowej, o- 
raz zarządu głównego Związku O. R. 
w Warszawie, tegoroczny zjazd wal­
ny delegatów Związku oficerów re­
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej od­
będzie się w Katowicach w dniach 
28, 29, 50 czerwca, oraz 1 lipca b. r.

Zjazd ten nabiera szczególnego 
znaczenia, ze względu na ostatnie wy 
stąpienie dr. Schachta w Paryżu na 
forum polityki międzynarodowej i 
będzie on między innem-i stwierdze­
niem solidarnych uczuć całego naro­
du polskiego, że Górny Śląsk jest i 
będzie polskim.

Bardzo obf ity porządek zjazdu wal 
nego prze-widuje szereg podniosłych 
momentów, z których szczególnie 
pięknym będzie moment uroczystego 
otwarcia zjazdu w teatrze polskim w 
Katowicach, święto Piotra i Pawła 
dnia 29 czerwca b. r.

W zjeżdzie, oprócz kilkuset dele­
gatów, wezmą udział przedstawiciele 
Rządu z nanem Prezydentem Rzeczy,

Bruno Jasieński
WYDALONY Z FRANCJI.

Warszawa, 11.5. — Władze francu­
skie bardzo energicznie przeciwsta­
wiły się w tym roku komunistycznym 
wienrzeni-om w dniu 1 maja.

Już w przeddzień tego dnia aresz­
towano bardzo wielu przewódców 
bolszewickich ze .sipecjalneim uwzglę­
dnieniem cudzoziemców.

Równocześnie zagroził rząd fracu* 
■cuiski wszystkim cudżioziemcom wy­
daleniem, o ile nie wstrzymają się 
od udziału w przygotowaniu zabu­
rzeń.

Przyrzeczenia swego rząd dotrzy­
mał.

Między wydalonymi znajduje się 
również komunista polski Bruno Ja­
sieński-, osławiony autor powieści 
„Pa-ryż się pali“, która ukazywała 
się w .pa.ryskiem -piśmie k-omńni-stycz 
nym „L'Humanité“.

Jasieński był pozatem współpra­
cownikiem szeregu pism bolszewio 
kich

Niemcy ratują się
PRZED BANKRÓCTWEM.

Warszawa, 11.5. (Tel. wł.) Ze wzglę 
du na niekorzystną sytuację skarbu 
Rzeszy i potrzeby zabezpieczenia 
zdolności płatniczej państwa, rząd 
Rzeszy opracował ustawę, jako śro­
dek zaradczy przeciw katastrofie 
finansowej.

W ustawie tej powiedziano, że ma 
być zaciągnięta kilkuletnia pożyczka 
wewnętrzna w wysokości 500 milj. 
mk., której nabywcy będą zwolnie­
ni od podatku dochodowego, mająt­
kowego i spadkowego. Koła f-inanso- • 
we spodziewają się, że w ten spois-ób 
-będzie można zjednać więiks-zą liczbę . 
subskrybentów, a także przyczynić się 
do wstrzymania od ucieczki z krajr 
kapitałów. .

W dalszym ciągu ustawa uprawo­
mocnia ministra finansów Rzeszy do 
sprzedania znajdujących się w posia­
daniu F-proeemtoiwych uprzywilejo­
wanych publicznym kasom oszczęd­
ności, centralom żyirowym, bankom 
krajowym, i komunalnym, oraz wła­
ścicielom ulbezpiecz-enia społecznego.

Prawo państwa do głosu ubezpie­
czone będzie przez to, że zamiast 
akcyj wydawane będą nabywcom 
tylko certyfikaty. i

Powyższy projekt ustawy z-ostał 
już przedłożony parlamentowi Rze 
szy.

pospolitej na czele.
Pozatem reprezentowane będą F ."I. 

A. D. C. międzykoalicyjny z Paryża i
С. I. M. A. C. z Bełgji i t. d.

Znowu widma awantur
NIEPOKOJĄ AUSTRJĘ.

WiecLeń, 11.5 (A. W.) W kołach polity- 
eznycih stałe zaiinit-eiresow-atniie skupia się 
dookoła demonstracyj bojówek partyj­
nych, zapowiedzianych na jutrzejszą nie 
dzielę.

Okazało się,, że w s-arnym Wiedniu o- 
prćiciz obchodu Heinwehry ma izii-ę odbyć 
18 obchodów soicjałiistyiczinych z całej A- 
ustrjii.

Liczba wszystkich pochodów socjali. 
-stycznych wynosić będzie 50.

Na dzień jutrzejszy wydany .został ge 
ne-ralny -zakaz nos-zemia broni.

We Wiedniu cała policja i garnizon 
wojskowy będą utrzymywały pogotowie.

Koszta tej służby bezpieczeństwa wy 
noszą około miliona szylingów^
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W majsa i ©serwcu...
Omawiając program B. B., wyra­

żony przez posłów Sławka i Pola­
kiewicza, kitóBzy na maj i czerwiec 
zapowiedzieli generalną rozprawę z 
innęmi partjami, „Kurjer Poznański“ 
powątpiewa, czy B. B. będzie zdolny 
program ten urzeczywistnić.

Jeżeli chodzi o obóz narodowy — pasze 
K. P. —■ to siły i wpływy jego moralne i po­
lityczne dawno już nie były tak wielkie, 
jak obecnie. I rosną one z miesiąca na mie­
siąc, a przyczyny tego są następujące:

Po pierwsze — życie świadczy za nami, 
za naszym pozytywnym, twórczym progra­
mem. Żyaie wykazuje, że ta, co głosiliśmy 
o dziedzinie zarówno moralnej, jak maite- 
rjalnej, gospodarczej, odpowiadało rzeczy- 
wisitoécâ, wiiodłodio uchroni enia spoffeozeń- 
stwa- od ciężkich wisfrząśnień i przesileń.

Po trzecie ostatecznie — to owo „stale kar- 
komyślność i niesumienność obozu . „sana­
cyjnego“, który roztrwonił wartości mo­
raine i materjalne, a, jeśli chodzi o te o- 
statnie, zasłania się teraz — „ogólną złą 
konjunkturą światową“, milcząc o przemar- 
nowaniu wyjątkowo dobrej koujunkitary w 
pierwszych latach poinajowych, o zilekcewa 
żeniu tych, co z temi przestrogami wystę­
powali, jako „wrogów państwa“.

Patrzcie ostatecznie — to owo „stałe kar­
mienie nastrojów dawkami podniecającemi 
tpj wagi“, iak „Wrażenia człowieka chore­
go z sesji budżetowej w Sejmie“, jak _ list 
do prezesa Rady ministrów, nazywający 
Polskę „nielediwie domem publicznym, i to 
bankrutującym“ i t. p„ powtarzamy: ^stałe 
karmienie“ społeczeństwa takdemi „dawka­
mi podmiećająceani“ podcina B. B. do reszty

■ w opinji publicznej, a podnosi powagę i 
znaczenie ‘obozu narodowego.

To prakda oczywista. Nie zasłoni jej żad­
ne nadrabianie mirną i sztuczne inscenizowa 
nie „gwałtownej i zdecydowanej ołenzy- 
wy“. Mogą do niej wzywać generałowie 
B. B., — oficerowie jego i podoficenoiwie 
zdają sobie z tego dobrze sprawę, że B. B. 
ma wszelki powód po temu, by się trzymać 
defenizywy, zachować się skromnie. Prze- 
marnowiał dużo, bardzo dużo, wepchnął spo­
łeczeństwo w fatalne położenie gospodameze 
i deklamując dla zbałamucenia społeczeń­
stwa o „bezpartyjnośca“, wyrobił sobie 
swym egoizmem, swoją zachłannością i za­
ciekłością opluję wcielenia partyjtndotwa 
istotnego, najgorszego, jakiego jeszcze me 
byliśmy dotąd świadkami.

Nowa forma zwalniania.
Żydowsiki „Nasz Przegląd.'“ pisze 

z powodu zwołniemia gem. Miufciewi- 
cza ze statuowwsfca dowódcy KOP-u.

W sferach politycznych zwracano uwagę 
ca nowy sposób zwalniania generałów ze 
stanowiska. Według krążących wiadomości 
dowódca KOP. geąi. Minkiewicz został wez­
wany do p. ministra, spraw wojskowych 
marszałka Piłsudskiego i tam zakomuniko­
wano mu, że zostaje przedzieioaiy do inspe­
ktoratu armii, natomiast przesrtaje pełnić 
funkcje dowódcy KOP. W międzyozaisie do 
dowództwa przybył gen. Orlicz - Dreszer w 
towarzystwie 2 żandarmów: biurko gen. 
Minkiewicza, zostało opieczętowane. Gdy ge­
nerał wrócił do KOP. zastał już urzędują-

■ eego gen. Dreszera. Dotychczas oczywiście 
nie można dokładnie ustalić przyczyny zwoi 
nienia, a z tego powodu krążą w sferach 
politycznych najrozmaitsze ,.pogłoski.

Szwagier Stalina
NA MIEJSCE BUCHA,RINA.

Berlin, 11.5 (A.W.) Jak podiaje „Rui“, 
masitępeą Bruełuairinia został jako zastępca 
pEnzewodmiczącegó iraiędizyniainoidówikii ko­
munistycznej Szm emal, koimuimiista czeski, 
powollamy na to stanowisko pmzez prezy- 
djîiæi komitetu wykonawczego międzyna 
®odówki komunistycznej.

Szmanall jest żonaty z siotstrą Stalina i 
z itej racji cieszy się jego peiłnem zaufa­
niem.

Był on jniiż dawno upatrzony na to sta- 
Biowfflsko, mianowicie odkąd Bnncthaniii po- 
|№di w niełaskę.

GOŚĆ Z FRANCJI.
(Warszawa, 11.5 (A.W.) Przybył dio War 

«zawy wybitny publicysta i jpolityk fran 
cuski Ronę Pinon, redaktor polityczny 
wielkiego czasopisma paryskiego „Rtyue 
de deux Mondes“ oraz (profesor szkoły 
0<auik pollityicznych.

Echa rozwiązania Sejmu śląskiego.
DONIOSŁE ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO.

nia śląskiej Raidÿ wojewódzkiej, o- 
•raiz spirzeoiwia się uisteWódawstwu 
normująeetmu ustrój i organizację 
Sejmu śląskiego. Równocześnie prze­
dłożył wojewoda Śiląski sprawę po­
wyższą w myśl art. 32 ustawy kon­
stytucyjnej z dnia 15 liipioa 1920 r. 
Sądowi Najwyższemu z wnioskiem o 
orzeczenie, że zawieszenie przez wo­
jewodę śląskiego uchwały śląskiej 
Rady wojewódzkiej z dnia '28 lutego 
1929 r. jato PĘzetoaezaijąeej' !Wtoes 
działania śląskiej Rady wojewódz­
kie j, oraz sprzeciwiającej się usta­
wodawstwu,. nórmiijącesiiu ' ustrój 
Sejmu śląskiego jest uzasadnione art. 
32 ustaiwy. konstytucyjnej z dnia 15 
lipca 1920 r., zawierającej statut' or­
ganiczny województwa Śląskiego 

Rozpoznając powyższą sprawę w 
myśl art. 32 uistawy z dnia 15 lipca 
1920 r. Sąd Najwyższy po wysłucha­
niu wniosków Prokuratury przy N. 
S. zważył, co następuje: 

Ustanowiona w art. 24 ustawy kon­
stytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. 
śląska Rada wojewódzka, jest, jak z 
treści owego artykułu wynika, obok 
wojewody naczelnym organem admi 
mistracji województwa ' Śląskiego, 
Właściwość jej normuje artJ 27 po­
wołanej ustawy, postanawiającej, że 
korzysta ona z praw ustawą powyż­
szą i późniejsizemi ustawami państwo 
wej lub śląskiemi jej nadanych tu-

Katowice, 11.5. (PAT) W dniu 27 
kwietnia b, r. rozpoznawał Sąd Naj­
wyższy w Warszawie pod przewod­
nictwem sędziego Sądu Najwyższego 
d-ra Lipińskiego decyzję wojewody 
śląskiego d-ra , zawie­
szającą uchwałę śląskiej Rady wo­
jewódzkiej z dnia 28 lutego b. r., 
stwierdzającą, że marszałek Sejmu 
śląskiego i jego zastępcy urzędują aż 
do utomstytuowamia się nowego 
Sejmu.

Stan sprawy jest następujący:
Zarządzeniem p. Prezydenta Rze­

czypospolitej Ż dnia 12 lutego 1929 r., 
otgłoszońemu' w „Monitorze Polskim“ 
z dnia 15 liilego 1929 r. nr. 36 został 
sejm śląski rozwiązany. Na posie­
dzeniu śląskiej Rady wojewódzkiej 
z dnia 28 lutego 1929 r. zapadła na­
stępująca uchwała:

„Rada wojewódzka stwierdza, że 
marszałek i jego zastępcy urzędują 
aż do ukonstytuowania się nowego 
Sejmu śląskiego“.

Powyższą uchwałę wojewoda ślą­
ski na zasadzie art. 32 ustawy kon- 
stytiueyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. 
poz. 497 Dz. U. R. P. zawiesił i de­
cyzję swoją zakomunikował śląskiej 
Radzie wojewódzkiej na posiedzeniu 
tejże Rady dnia 13 marca 1929 r. 
odbytem. Jako przyczynę swojej de­
cyzji podał wojewoda śląski, że u- 
chwała ta przekracza zakres działa-

, ze 
;o zastępcy. urzędują 
iowainia się nowego 

Sejmu śląskiego“.
Powyższą uchwałę wojewoda ślą- 

dka na zasadzie art. 32 ustawy kion- 
stytfueyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. 
poz. 497 Dz. U. R. P. zawiesił i de-

-
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kogutem;
^USÛWÂKAJU^RÇZÏWS^

BOLGŁOWYS

DLA OOHO51YCH

OSTRZEŻENIE.
sgo wyrobu, Sfllć^r 
ić, wyraźni« żą<J«ń 
z „KOGUTKIEM» 

mych od lat farzydłśestn. — 
oamwa.icio UPORCZYWE

I
Chcąc nabyć prosxki nasze; 
przy kupnie aŁceatowai. _
aryg'Lïialnych proszków z „KÔGÜTKÏEJH* 
Gąsce ki ego, znanych od lat trzydziesta. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
pokusoae ^«»łsdownie^wa w p~dobnew tis jsa- ? 

szego opakowaria.

W girze na Lotemji niezbędną niemali 
irz&czą jest pewna konsekwencja nip. zna- 
CBBiie (większe szanse ma ktoś kupujący! 
stałe jeden i tein sam numer, aniżeli ten, 
kto zmienia numery w każdej Lotesrjk 
System ten stosują otdidaiwma zdużenn po- 
wotdtzetnaem gracze innych krajów. Jed­
nym ż nader ważnych czynników dodat­
nich Loterji jest onganizaicjia ciągnień, 

. a pod tym względem Poilska Lotesja Pań­
stwowa jest jędrną z najbardziej sikru- 
puiatnych i heaswBględinae pewnych.

Lot er ja Państwowa rok rocznie przynosi tysiącom ludzi

szczęście i dobrobyt
KUP LOS I-SZE KLASY

w najszczęśliwszej kolekturze w ZagŁ Dąbr.

JOZEFA HLAWSKIEG0
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14.

w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-98 
Oddmiln. w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Te!. 2-77 
OObllllj. w Zawierciu, ul. Piłsudskiego A Tel. 97 

w Grodźcu, ul. Kościuszki 
w Czeladzi, Rynek 8.

X 750.000 złotych
ponadto wygrane po: 400.000, 350.000, 150.000, 100.000, 80.000,
75.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 it.p.

Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 milionów złotych.
CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!

Ceny losóws
Pół losu 
Zł. 20.

Caîy los
Z5. 4®.

Cwierc less
Zl. 13.

Nie pośsijąj sposobności! nie zamykaj drzwi szczęściu!
C£ągnie®i« I-szej klasy już 23 i 24 maja b. r.

Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z orygi- 
isalny«ni losami I-szej klas}' nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną 

przesyłkę należytoścś po odbiorze losów.
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dzież z praw nadanych ustawami 
pruskiemi Radzie prowincjo­
nalnej, względnie wydziałowi pro­
wincjonalnemu, względnie z praw 

. nadanych, tudzież z praw nadanych 
ustawami pruskiemi Radzie prowin­
cjonalnej, względnie wydziałowi 
prowincjonalnemu, względnie z praw 
nadanych statutem łub inmemi usta­
wami austrjackiemi wydziałowi kra­
jowemu. Wszystkie te prawa — poza 
szczegółneimi uprawniniami, wyni­
ka jącemi z art. 9, 11, 13, 29 i 33, któ­
re już to zostały wyczerpane, już to 
ustały z upływem czasu, oraz poza 
wspomnianą w art. 23 inicjatywą u- 
stawodawczą — mają charakter wy­
łącznie administracyjny i dotyczą 
takich spraw, jak zarząd majątku i 
zakładów wojewódzkich, mianowa­
nia urzędników, nadzoru nad ich 
urzędowaniem i t. p. Nie można 
wprawdzie odmówić Radzie woje­
wódzkiej wydania opinji w sprawach 
do jej zakresu działania należących, 
oraz w sprawach, które jej czy to 
Sr zęz ministra, czy to przez wojewo- 

ę w tym celu zostały oddane (par.
61 pruskiej ord. prow. dla prowincji 
śląskiej) nie może ona jednak sama 
ze siebie zajmować się .sprawami jej 
nieprzekazanemi i ustalenia, względ­
nie stwierdzenia norm prawnych 
tych spraw dotyczących. W szcze­
gólności nie może ona ustalać takich 
norm odnośnie do «Łaiałanlości, lub 
czasu trwania działalności innych or­
ganów, konstytucyjnych. wojewódz­
twa Śląskiego niezależnie od niej 
powstałych i w niczem jej nicpodpo- 
rządkowanyeh. Takim organem jest 
marszałek Sejmu śląskiego.

Według art. 20 ustawy z dnia 15 
sipca 1920 r. Sejm wybiera ze swego 
grona marszałka i jego zastępców. 
Źródłem praw marszałka i jego za­
stępców jest zatem wybór Sejmu, a 
podstawą ich mandat poselski. Jeżeli 
ten mandat gaśnie, gaśnie także urzę­
dowanie marszałka i jego zastępców. 
Żaden przepis ustawy z dnia 15 lipca 
1920 r. nie usprawiedliwia przeciw­
nego zapatrywania. Ustawa ta woigó- 
,e nie normuje zakresu unzędbwaniia 
marszałka sejmowego, względnie za­
stępców, lecz postanawia w aort 20, 
że określenie praw i obowiązków 
tych osób należy do regulaminu sej­
mowego. Sikoro zaś według tego re­
gulaminu funkcję ich ograniczają eię 
wyłącznie do kierowania obradami 
sejmowemi i wykonywania władzy 
policyjnej na tcryiorjum Sejmu, nie 
dałyby się one w czasie, gdy ten 
Sejm prawnie nie istnieje, wogóle po­
myśleć.

Wprawdzie zarówno pruska or­
dynacja prowincjonalna, jak i -polska' 
ustawa konstytucyjna zawierają wy­
raźne postanowienie, że wybrani w 
myśl ich przepisów marszałkowie 
sejmowi, względnie ich zastępcy urzę 
dują także po rozwiązaniu Sejmu, aż 
do zebrania się nowego, okoliczność 
ta jednak nie da je podstawy do sto­
sowania tego pozytywnego przepisu 
także do obecnego województwa 
śląskiego, którego statut onr-gamiczny, 
oparty jest nie na powyższych usta­
wach, lecz na osobnej na innych za­
sadach opartej ustawie konstytucyj­
nej, określając zresztą także funkcje, 
marszałka sejmowego w sposób od­
mienny od tych ustaw. O zastosowa­
niu jakiejś analoigji w danym wy­
padku nie moiże być z tej przyczyny 
mojyy. Anałoigją można się areesatą 
posługiwać wyłącznie przy wykładni 
niejasnych przepisów ustawy, ale nie 
można na jej podstawie uzupełniać 
ustawy przepisami, których ona wo­
góle nie .zawiera i których potrzeba z 
treści jej bynajmniej nie -wynika.

Z tych zapatrywań wychódiząa o* 
raz na zasadizde art 32 ustawy ® dnia 
15 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. sur. 73 
poz. 497) Sąd Njwyższy: uiznaje po­
stanowienie wojewody śląskiego^ mo­
cą 'którego tenże zawiesza nrchwidę 
śląskiej Rady wojewódakiej z dnio 
28 lutego 1929 r. stwierdzający że 
marszałek Sejmu i jego zastępcy w 
urzędują aż do ukonstytuowaada 
nowego Sejmu śląskiego, za uzasad- 
nione. pojip. £__j (|r. Lipiński
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PWL na tle historji wystaw powszechnych.
Powszechna Wystawa Krajowa w 

Poznaniu jest pierwszą imprezą te- 
fo rodzaju w Polsce niepodległej. 
Znaczenie jej, podstawy ideologicz­
ne i rzeczowe na których wzrosła, 
iwypuikflaiją się najlepiej na tle hi- 
rtorji wystawiennictwa wogóle, a 
szczególnie na tle dziejów wystaw 
jolskich.
Dzisiejszy charakter wystaw za­

początkowany został dopiero w po­
łowie 17 wieku, a to przez artystów 
paryskich., którzy wystąpili z publi­
cznym pokazem swych prac i znaleźli 
jzyiblko naśladowców. Pierwszą wy­
stawę obrazującą stan gospodarczy 
ferajn, urządzili Czesi w 1791 r., aby 
cachęciić swych przemysłowców do 
twdki z przemysłem pruskim. Od tę­
po czasu rozpoczyna się długi szereg 
wystaw we wszystkich nieomal kra­
jach Europy i w niektórych krajach 
(pozaeuropejskich. Na czele ruchu wy 
stawowego kroczy Francja, a następ­
nie żywy w nim udział bier że Lon­
dyn, urządzając w 1871 r. pierwszą 
powszechną wystawę, w której ucze­
stniczy 17 tysięcy wystawców. Wy­
stawę tę zwiedziło w ciągu 5 miesię­
cy 6 milj. widzów, czyli przeciętnie 
W ty®. osób dziennie.

Wystawę londyńską trzeba uważać 
za jedno z ważniejszych wydarzeń 
historji, jako pierwsze zetknięcie się 
sfer gospodarczych całego świata i 
jako światowy pokaz wytwórczości i 
surowców.

Za przykładem Londynu poszedł 
Nowy Jork, a potem nieprzerwanym 
już ciągiem urządzają stolice świata 
co kilka lat wielkie wystaww między 
narodowe. Wśród tych wystaw wy­
różniają się: paryska z r. 1878, którą 
zwiedziło 16 mil j. widzów, chicagow­
ska zir. 1893 z frekwencją 27 milj. i 
znów paryska z r. 1900, bijąca wszy­
stkie rekordy, bo zwiedziło ją 48 
milj. gości całego świata.

Z wystaw powojennych sławną by­
ła angielska wystawa w Wembley z 
r. 1924-25, zwiedzona przez 27 milj. 
gości.

Polska nie mogła się zdobyć na tak 
wspaniałe ekonomiczne manifestacje, 
jak kraje cieszące się wolnością po­
lityczną. Mimo to w miarę sił i moż­
liwości bądź to urządza -wystawy w 
kraju lub też bierze czynny udział 
w wystawach urządzanych przez ob­
cych, uczestnicząc w nich nieraz pod 
tobcą niestety, nadaną przez zaborcę 
firmą.

Pierwszą wystawą polską w b. za­
borze rosyjskim była wystawa prze­
mysłowa w Warszawie, która doszła 
do skutku z inicjatywy rządu. Po po­
wstaniu styczniowem zaniechano tam 
naturalnie wystaw rządowych, a na­
tomiast szereg wystaw poczęło orga­
nizować społeczeństwo bądź to w 
stolicy, bądź w prowincjonalnych 
miastach. Z wystaw tych pokaźne 
miejsce zajęły: wystawa przemysło­
wo - rolnicza w Częstochowie w r. 
1909, którą zwiedziło 800 tys. osób w 
ciągu 2 miesięcy, oraz wystawa rze- 
mieśLntozo - przemysłowa w Łodzi w 
r. 1912 z frekwencją blisko 2 milj. 
gości.

W b. zaborze austrjacikim zapocząt­
kowało wystawę Towarzystwo gospo­
darskie -wystawą bydła i narzędzi 
rolniczych we Lwowie w r. 1849, po 
której poszły podobne w szeregu 
miast prowincjonalnych Małopolski. 
Całość życia jednak małopolskiej 
dzielnicy zobrazowała dopiero Wy­
stawa Krajowa rolniczo - przemysło­
wa we Lwowie w r. 1877.

Najwspanialszą wystawą polską w 
okresie niewoli była wielka Wysta­
wa Krajowa w r. 1894, urządzona we 
Lwowie. Zainteresowanie wystawą 
Lwowską w calem społeczeństwie pol- 
skiem oraz wśród wychodźtwa umoż­
liwiło dokonanie wielkiego, jak na 
ówczesne warunki dzieła i ukazało 
światu nasze moralne i materjalne 
wartości, zaś w Polakach obudziło 
zaufanie we własne siły. Wystawa ta 
zarówno co do swoich celów oraz cha 
rakteru jest zbliżona nieco do Po­
wszechnej Wystawy Krajowej w r. 
1929.

Inicjatywę urządzania wysław w 
b. zaborze pruskim wzięły w swe rę­
ce towarzystwa przemysłowe. Wy- 
.staKE.ie nosiły charakter propągą®-. 

dowo-polski i spotykały się z nieży­
czliwością ze strony władiz pruskich. 
Natomiast wystawy niemieckie w 
Wielikopolsce (w Bydgoszczy 1880 i 
w Poznaniu 19'11) wymierzone były 
przeciw polskiemu rolnictwu, prze­
mysłowi i rzemiotsłu — a więc z na­
tury rzeczy bojkotowane były przez 
Polaków.

Po wojnie światowej potrzeba u­

Przed Powszechną Wystawą Krajową

WEJŚCIE NA P. W. K. OD STRONY DWORCA GŁÓWNEGO.

ORGANY W WESTYBULU REPREZENTACYJNYM P. W. K., NA KTÓ­
RYCH KOMPOZYTOR FELIKS NOWOWIEJSKI W CHWILI OTWAR­

CIA PWK. DEGRA SPECJALNIE NAPISANY PRZEZ SIEBIE HYMN.

PAŁAC KULTURY I SZTUKI NA P. W. K.

HALE GĘSIEGO. PRZEMYSŁU NA PKW.

rządzania wystaw okazała się w Pol­
sce większą niż gdzieindziej, a to ze 
względu na rozerwane przez długie 
dziesiątki lat węzły gospodarcze mię­
dzy zjednoczonemi obecnie dzielni­
cami. Potrzebie bliższego poznania 
się dzielnic czyniły zadość corocznie 
odbywające się Targi w Poznaniu i 
Lwowie, niezależnie jednak od tego 
zorganizowano w Polsce po r. 1923 

kilka wystaw, jak: przemysłową w 
Katowicach r. 1923, wzorowej wsi 
polskiej w Lisikowie, rolniczą w Gru­
dziądzu i Gnieźnie r. 1925, higjenicz- 
ną w Warszawie r. 1927, spożywczą 
w Katowicach r. 1927, wodną w Byd­
goszczy w r. 1927, wnętrza domu w 
Katowicach r. 1928 itd. Mimo to jed­
nak oddawna dawała się odczuć po­
trzeba jednolitej, obejmującej ca­
łokształt życia polskiego wystawy 
powszechnej, któraiby nietylko za­
poznała swoich z polskiem gospodar­
stwem, ale równocześnie stan tego 
gospodarstwa zamanifestowała wobec 
zagranicy. Talkiem przedsięwzięciem 
jest Powszechna Wystawa Krajowa 
w r. 1929 w Poznaniu.

Jak widzimy zatem, Powszechna 
Wystawa Krajowa w Poznaniu na 
tle dziejów wystaw występuje jako 
pierwsza manifestacja ekonomiczna 
Polski, która godnie stanąć może o- 
boik imprez tego rodzaju czynionych 
zagranicą. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wiaigę, że P. W. K. co do rozmiarów 
niezbyt znacznie się różni od wysta­
wy Imiperjum Brytyjskiego w Wem- 
bley, a 00 do charakteru i organiza­
cji swojej jest wzorowana na pier­
wszorzędnych poczynaniach tego ro­
dzaju w świecie, to jej znaczenie 
gospodarcze możemy rozpatrywać na 
tle wzorów, jakie nam dają pierw­
szorzędne wystawy światowe.

Wzorów takich wystawy zagrani­
czne dają nam bardzo wiele. A więc 
np. powszechna wystawa krajowa 
francuska już w r. 1862 przyczyniła 
się do powstania i rozwoju kilku 
przemysłów. Inne wystawy świato­
we w tej dziedzinie również bardzo 
doniośle oddziałały na rozwój róż­
nych gałęzi przemysłowych poszcze­
gólnych krajów. Wogóle wystawy 
powszechne podnoszą tempo życia 
gospodarczego i kulturalnego, wpły­
wają na wzrost konsumpcji i intere­
sów handlowych, pośrednio zaś od- 
działywują na wydajność podatków 
i wogóle na wzrost dochodów społe­
cznych.

Niektóre wystawy miały na oku 
wielkie cele polityczne, demonstra­
cyjne ii propagandowe. I tak pierw­
sza powszechna wystawa międzyna­
rodowa w Londynie w r. 1851 miała 
Erzełamać protekcjonistyczną poility- 

ę państw europejskich, wystawa 
francuska w r. 1878 miała być próbą 
sił pobitej przez Niemcy Francji. 
Wystawa krajowa we Lwowie w r. 
1894 była demonstracyjnym prote­
stem znajdującego się w ciągu stu 
lat niewoli narodu polskiego, udowa­
dniając, że jesteśmy zdolni do samo­
dzielnej pracy twórczej. Wystawa w 
Wembley wreszcie miała przeciw­
działać budzącym się tu i owdzie prą 
dom separatystycznym wśród kolo­
ni j i dominjów angielskich.

Powszechna Wystawa Krajowa w 
Poznaniu szereg tych celów łączy w 
sobie. I tak przełamać ma nieznajo­
mość polskiej produkcji przemysło­
wej i rolniczej wśród kupców za­
granicznych, ma być demonstracją 
naszej istotnej zdolności do życia 
państwowego i samodzielnej pracy 
twórczej, oraz przełamać ma wśród 
samego społeczeństwa polskiego nie­
wiarę w siły własne i wzbudzić za­
ufanie do rodzimej produkcji i złą­
czyć z Polską węzłem nierozerwal­
nym nasze wychodźtwo. Równocześ­
nie jest ona pomnikiem narodowym 
na przełomie dwu dziesięcioleci od­
zyskanej niepodległości państwowej. 
W związku zatem ze swojemi roz­
miarami, organizacją oraz celami, 
Powszechna Wystawa Krajowa w r. 
1929 w Poznaniu jest pierwszorzęd­
nym zjawiskiem w historji wystaw 
wogóle.

wyjechać może każdy, kto kupi 
los L O T E R J I Ligi Morskiej 
i Rzecznej za 3 ZŁ, gdyż wśród 
tysięcy wygranych (automobile, 
łodzie motorowe etc.), znajdują 
się wolne jazdy morzem do Ko­

penhagi i Sztokholmu.
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Największa bohaterka, 
JAKĄ LUDZKOŚĆ WYDAŁA.

W roku bieżącym cała Francja cbdio- 
dzi 500-ną rocznicę jednego z najbar­
dziej niczwyikłyich. wydarzeń swych dzie 
jów, odwrócenia losów wojny francusko- 
angielskiej w r. 1429 przez 17-letnią wiej 

,ską dziewczynę, Joannę d'Arc, uznaną 
po pięciu wiekach za świętą przez koś­
ciół i za bohaterkę narodową pirzez Fran 
cję.

Obchody i uroczystości odŁywiają się 
w miejścdwośc.iach, które' stanowiły po­
szczególne etapy drogi i sławy Joanny: 
w Doiniremy, jej wiosce rodzinnej i Vou- 
coulęuiiis, sikąd 25 lutego ruszyła na ratu­
nek króla Francji, w Chinon, gdzie nad 
malowniczą rzeką Vienne sterczą ruiny 
potężnego zamczyska, co oglądało jej 
zjawienie się przed królem, w Orleanie, 
który w dniach od 6—8 maja uwolniła 
od oblężenia, w Reims, dokąd 17 Lipca 
delfina Karola na koronację zaprowadzi­
ła. Kulminacyjnym punktem były właś­
nie odprawione w dniu 8 maja uroczy­
stości w Orleanie, albowiem to miasto, 
pod którego marami przeważyła Joanna 
swan wystąpieniem losy wojny, gdzie 
odniosła swój pierwszy, wprost niepraw­
dopodobny triumf, gdzie odrazo zdobyła 
sławę, przechowuje jej kult od począt­
ku, a pamiątkę jej zwyklo święcić rok­
rocznie.

Aby znaczenie Dziewicy Orleańskiej 
zrozumieć w całej pełni, należy rozpa­
trzyć jej działalność na tle epoki i środo­
wiska. W tym samym czasie kiedy Pol­
ska za rządów Jagiełły znajdowała się 
w okresie świetności, opromieniona bla­
skami Grunwaldu — Francja, jakże da­
leka od późniejszego mocarstwowego sta 
nowiska, przeżywała nader smutną i 
trudną dobę t. zw. wojny stuletniej z 
Anigdją. Anglicy górowali w tej wojnie 
wielokrotnie. Mieli lepszych wodzów i 
bardziej karne wojsko, używali nowych 
skuteczniejszych metod walczenia, posia 
dali wyborną organizację i obfite środki 
finansowe. Na domiar klęski Francja 
rozdarta była walkami stronictw, któ­
re uciekały się do mordów politycznych 
i nie wahały się łączyć z najedźcą, byle 
tylko przeciwnika pognębić, od czasu do 
czasu wstrząsały nią ruchy rewolucyjne, 
głód >zaś i nędza niszczyły stale. Już Nor­
mand ja zamieniona została w angielską 
kolonję, już cala północno - wschodnia 
Francja była w ręku wroga, już uznały 
jego panowanie Paryżnstolica, parlament 
czyli prawo i uniwersytet czyli myśl ftnan 
culska. Co pozostało z dawnej monairchji 
było odrzucone za Loizę, gdzie schronił 
siię młody delfin czyli dziedzic tronu 
Karol.

Ocalić mogła Francję jedność i jedno­
litość działania, wiara i wola zwycięstwa 
chęć i entuzjazm w walce. Lecz tych właś 
nie czynników brakło. Dusza narodu i 
narodowej odporności znalazła się w o- 
bozie Delfina, ale on sam zawiódł, bo po 
zbawiony był energji i myśli przewod­
niej, a opanowany przez swój dwór, 
prawdziwy dwór emigrantów, na którym 
intrygi, rywalizacje osobiste i spory o 
władze przygłuszały interes publiczny. 
.Tymczasem od 7 miesięcy Anglicy oble­
gali Orlean, broniony po bohatersku 
przez mieszkańców. Orlean, stolica partji 
narodowej, partji walki, i odwetu, a nie 
defetyzmu, jak ówczesny Paryż, urastał 
do znaczenia symbolu. Tu rozgrywała 
się ostatnia stawka, na ten punkt zwró­
ciły się oczy całej Francji, i tego ludu, 
który pragnął swego króla i swojej oj­
czyzny. Z warstw ludowych przyszła też 
pomoc dziwna, niespodziewana, a nade- 
wszystko skuteczna.

Oto Joanna, córka kmiecia lotaryń- 
skiego, dziewczyna oddana dotąd zwy­
czajnym gospodarskim pracom, ani in- 
tedlektualiistka — mię umiała czytać i pi­
sać — ani dusza mistycznie usposobiona, 
doznała po kiłlkakroć szczególnego obja­
wienia. Nadziemskie głosy kaizały jej 
pójść na ratunek króla i Francji, te mi­
sję, włożyły na nią jako obowiązek i nat­
chnęły moralneimi i fizycznemi siłami do 
jej wypełnienia.

Talk rozpoczęła się chwały pełna dro­
ga Joanny d'Arc, która niczem innem 
nic jest, jak szeregiem nieustannych 
zwycięstw. Więc najpierw zwycięstwo 
nad sobą, s wą własną słabością i nieśmia­
łością, potem nad rodziną, wrogą — 
rzecz jasna — temu szalonemu przedsię­
wzięciu, dalej nad kasztelanem z Vaucou 
leuirs, który zrazu sceptycznie usposo­
biony ostatecznie wręczył jej szpadę i 
wyprawił ze słowami: „Idź i niechaj, sta- 
oto się, co ma być".

Następuje droga niebezpieczna i dale­
ka: 600 kim. w 11 dinich, nieledwie na 
drugi koniec Francji do Delfina, a po­
tem znów zwycięstwa: nad dworakami i 
ich nieufnością, nad królem, jego nieu­
dolnością i brakiem decyzji, nad wiecz­
nie spierającymi się i niepohopnymi do 
walki wodzami, nad teologami w Poi- 
tięins, których badaniu ją poddano. Co 
podziwiać należy w Joannie, to jej nie­
złomną wiarę w zwycięstwo, której to 
wiary umiała udzielić otoczeniu,, to jej 
pewność, z jaką występuje i trafny sąd, 
którym zawsze potrafi ująć sytuację. 
Czyż nie inne zalety cechowały wodza 
wielkiej wojny Foch‘a. „Dostaniemy 
ich, choćby byli przywiązani do chmur!" 
— powiada Dziewica o Anglikach.

Ta młoda i niedoświadczona dziewczy­
na przebiegłą w 160 dniach marszów woj

Z pomróków dziejowych Zagłębia.
Aby nie znużyć Sz. Czytelników 

jednostajnością opisów, zmieniam 
chwilowo front i z „ruin" przechodzę 
do opisów istniejących miejscowości, 
posiadających za sobą wiele wtieków 
bytu i otoczonych legendami minio­
nej przeszłości.

Około 19 kim. na północ od So­
snowca leży odwieczna osada Siemo­
nia, zaś około 4 kilim, od niej na pół­
nocny zachód prastary Sączów. I cze­
góż tu w okolicach tych osad nie 
znajdzie? Balsamiczny zapach lasów, 
szmaragdy łąk, kobierce pól, mozaj- 
ki sadów i ogrodów, opalowe rucza­
je Jaworznika i Osy, uroczą panora­
mę wzgórz triasu Tarnogótnsko - Ol- 
kusikego, co ostatkiem wysiłku, pół­
kolem „wyskoczył" siedmioma „gar­
bami", co jakby groźne bastjony 
bronią „oddechem" południa, dostę­
pu do osad wichrom północy i po­
świstom wschodu. I czegóż tu nie u- 
słyszysz?! Gdy w ciiszy wieczoru przy 
■siędiziesz na „przyzbie" osiedla, to 
£łyną do Ciebie „bajki cudowne, baj- 
i czarowne", co szeptem snuje pra- 

wieczny szmat zieimi o kurhanach 
najeźdźców, mogiłach praojców, 
„błyskotkach arabskich“, o „jeźdzcu“ 
Łubianki. I polubisz te „bajki ogro­
mnie" — i dowiesz się o dawnem, od- 
wiecznem pogaństwie tej pięknej o- 
kolicy, co minęło, jak mija wszyst­
ko — może tylko prócz łez „plączą­
cych kamieni", co przenoszone roz­
kazem „Lela-Połeła" z „Świętokrzy­
skiej" na górę „Grójec" w Lubszy, 
tutaj upadły, porzucone ręką „Ma­
rzanny" niosącą śmierć praojcom bu­
rzącym „chramy i prastare bogi“... 
by zrobić miejsce dla potęgi Krzyża.

Krążyło ongiś na Śląsku podanie: 
„kiedy Kraków budowano, to do 
Lubszy przez Siemonię i Sączów po 
piwo jeżdżono". Ponieważ zdarzenia 
prawdziwe musiały dać początek po­
wieściom gminnym, przeto można 
wnioskować, że osady te starożytno­
ścią nie ustępują „grodzisku na Wa­
welu" w Krakowie. Jak tam było — 
trudno sądzić, jednak to pewne, że 
początki szczególniej Siemoni giną 
w mrokach wieków i sięgają czasów 
pogańskich. Dowodzi tego legenda 
krążąca dawniej na pograniczu, któ­
ra mówi, że tia wzgórzu leżącem nie

WIDOK NA TERENY WSCHODNIE P. W. K., Z PAWILONEM PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO I HALĄ CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU.

skowych 5,000 kilometrów, wzięła udział 
w 20 bitwach i była 3 razy ranna. Jej 
działalność za niecałe 13 miesięcy kam- 
pam ji naprawiła błędy, straty i klęski ca­
łych lalt idziewięciu. Uratowanie oblężo­
nego Orleanu 8 maja i koirioinacja delfina 
Kairolia na króla w Reirnis 17 ilipcal429, to 
dwa główne dzieła, to wypełnienie wło­
żonej na nią misji. Francuzi nauczyli 
się pod jej sztandarem pokonywać An­
glików, Francja otrzymała z jej ręki swe 
go króla, wifdosny znak niepodległości i 
jednolitości państwowej. Reszta mogła 
być dokonana już bez niej.

A sama, jej klęska i śmierć męczeńska 
ma stosie nie może naebudziić głębokich 
reflelhsyj i najwyższych porównań. Opu­
szczona przez własnego króla, sprzeda­
na za pteni^dse Anglikom przez włas­
nych rofdaków, którzy ją pojmali, osą-

Siemonia —- Sączów.
sipełna 2 kim. na wschód od kościoła 
w Siemoni stał pogański „chram" na­
szych przodków, że w tern miejscu 
jakiś rycerz w obronie Wiary św. 
walcząc ze zgrają bałwochwalców, 
wystrzelawszy cały zapas strzał, 
chwycił za „tubie" (sajdak albo koł­
czan) i broniąc się niem do ostatnich 
sił, dotarł do •wnętrza „chramu", 
zwalił posąg bożka, a chwyciwszy 
palącą głownię z ołtarza ofiarnego 
podpalił świątynię, ginąc sam w 
płomieniach. Od tego czasu wzgórze 
to zwano „Łubianką". Z czasem na­
zwa ta zaginęła, — jak zaginęły 
ślady pogańskiego „chramu". Jedy­
ny ślad, jaki pozostał po owej naz­
wie, to nazwa przysiółka Myszkowi- 
ce - Łubianki. Nie brak również 
dowodów, że okolice najbliższe wio­
ski były od najdawniejszych czasów 
zamieszkałe. W samej Siemoni około 
r. 1834 odkopano groby typu łużyc­
kiego, zaś w okolicy wyroby cera­
miczne wykazujące Wpływy arabskie 
z IX wieku.

Kto był i kiedy założycielem osa­
dy — nieiwiadom. W XII wieku już 
jest wymieniana „Seymunya" jako 
leżąca przy „szlaku drogowym", bie­
gnącym z Krakowa wąwozami Oj­
cowa na Przeginię, Gołonóg do Tosz­
ka. W zaraniu swego bytu należała 
do kasztelanji Siewierskiej i z nią 
dzieliła dalsze losy. Pod koniec XII 
wieku powstała tu paraf ja, a kroniki 
mówią, że,, już okotó r. 1223 istniał tu'

dizona jako winna herezji przez trybunał 
duchowny—ona, której potem ’Jako swię 
tej ołtarze i posągi po kościołach będą 
wznosić, ginie haniebną śmiercią stosu — 
niewinna ofiara za wiarę i ojczyznę.

I u nas w Polsce rocznica Dziewicy O- 
rleańskiej nie powinna minąć bez echa. 
Złączeni z Francją nie od diziś węzłami 
sympaijii, na polu kultury tradycją od­
wiecznych wpływów, a na polu polity- 
cznem tak oczywistym faktem wspólne­
go wiroiga, ożywieni ferni samami ideała­
mi wolności, ojczyzny i pokoju, winni­
śmy w tych podniosłych i bratniemu na­
rodowi- drogich chwilach złączyć się z 
nim w hołdzie dla postaci Bohaterki, je­
dnej z najpiękniejszych, jakie ludzkość 

wydała.
T. Siłaidsi,

kościółek. W regestrach „świętopie­
trza" z r. 1326 figuruje Siemonja ja­
ko parafja, należąca do dekanatu 
Sławkowskiego i płacąca kolektoro­
wi rzymskiemu daninę. Za Długosza 
kościół wymieniany jest pod wezwa­
niem Wszystkich Świętych. W, zapi­
sach z r. 1667 zwie się osada „Sie- 
muń". Obecny kościół pochodzi z 
pierwszego dziesiątka XIX wieku.

Obok Siemoni przysiadła jakby w 
„siodełku“ górskiem przed wiekami 
osada Sączów. Starożytnością nie u- 
stępuje Siemoni. Prawdopodobnie 
była w początkach osadą „naroczni- 
ków", których jakiś dziedzic tych 
okolic osadził na roli. Jeszcze na po­
czątku XV wieku były tu role t. zw. 
„poświętne", z których dziesięcina 
szła przez dwa lata dla proboszcza 
w Siemoni, zaś w trzecim roku dla 
Kapituły Krakowskiej. Te grunta 
„poświętne" należały do t. zw. „kmie 
ci - świąt ni ków" będących rodza­

jem pozostałości po dawnych „na-' 
rocznikach" kościelnych. Kroniki 
wspominają, że pierwszym dziedzi­
cem osady był jakiś Dersław. Po­
czątkowo wieś należała do parafji 
Siemonia. W r. 1224 Iwo Odrowąż, 
biskup krakowski ufundować miał 
tu paraf ję i kościół z kamienia pol­
nego pod wezwaniem św. Jakóba. 
Gdy ten uległ zniszczeniu, wysta­
wiono drugi, ale drewniany, który' 
około r. 1854 popadł w ruinę. W miej 
see drewnianego nowy kościół, sto-’ 
jący do dzisiaj. Pod względem przy­
należności terytorjalłnej Sączów prze 
chodził te same koleje, co Siemonja.

Na Wzgórzach obu wiosek Widnie­
ją gdzieniegdzie kamienie, mające 
ponoć tę własność, że w pewnej po­
rze dnia (zdaje się w południe) po-’ 
krywają się kroplami rosy. Z tego 
powodu nazwano je „płaczącemi ka­
mieniami". Dawniejsze legendy opo­
wiadają, że są to kamienie z Łysej 
Góry (Świętokrzyskiej), gdzie stała 
sławna świątynia „Lela - Polela". 
Z chwilą gdy wiara Chrystusowa za­
częła płynąć w krainy nadwiślań­
skie, wypierając wiarę w bożków — 
z rozkazu „Lela - Polela" bogini 
śmierci „Marzanna" kamieniami.' 
zbieranemi na Łysej, siała śmierć 
wśród dawnych wyznawców. Zgi­
nęło moc ludu od tych pocisków ka­
miennych także w okolicach Sie­
moni i Sączowa — a kamienie, które 
spowodowały śmierć niewinnych,, 
nowych wyznawców Chrystusa, do 
dziś czyniąc pokutę, oblewają się 
łzami żalu raiz na dzień. Tyle le­
genda.

Marjau Kantor - Mirski.

Skuteczne usunięcie piegów i plam wąrtro- 
hiainych sprawia w nadchodzącym obecnie 
sezonie upałów dużo trosk. Jest też istot­
nie dla wielu ofiarą, z obawy przed znie- 
kształceniiem twarzy rezygnować z kąpieli 
słonecznych. Niestety okazało się, że zna­
czna ilość z pośród tak silnie zachwalanych 
preparatów, albo nie przyniosła zamierzo­
nego wyniku, albo też wywołała na twarzy 
przykre wyrzuty skórne. Z pośród prepara­
tów w handlu rozpowszechnionych zasługu­
ją jednak na specjalne wyróżnienie orygi­
nalne preparaty aptekarza Leschnitzera,- 
które w użyciu od dziesiątków lat pozyska­
ły sobie powszechne uznanie, jaiko jeden a 
najskuteczniejszych i najmniej szkodliwy 
środek. 2435

Zapissiaicie sie do P.M.S
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Tytuł brzmi, jak komiunilkat wo­
jenny.

Takie teraz czasy, że mimo Ligi 
Narodów i paktu Keliloga, wciąż ży- 
jemy w atmosferze wojennej. Ciągle 
się więc czyta w dziennikach, że „na 
polskim froncie gospodarczym“ na­
stąpiło uspokojenie, albo, że „na 
odcinku budowlanym panuje kry­
zys“, hub wreszcie, że „rozpoczął się 
atak na całej łinji“ przeciw sejmo- 
władztwu. Na każdym kroku spotyka 
się „koncentrację“ i „przegrupowa­
nie sił politycznych“, „złamanie fron­
tu partyjniętwa“, albo „cofanie się 
do upatrzonych z,góry poizycyj“.

Na naszym froncie spokój.
Surmy bojowe ucichły, języki stę­

piały, pióra są, jakby nie ze stali, 
ale z gołębiego ogona. Życie śpi 
smacznie pod warstwą kurzu, który 
w oddechu zefiru majowego tańczy 
taniec św. Wita na ulicach miasta. 
Jedynie gazy trojące czynią pewien 
niepokój w sercach ludzkich, unosząc 
się "swobodnie, z rynsztoków i kałuż 
ulicznych.

Jest więc naogół bardzo przyjem­
nie, jak pijawkom i jaszczurkom w 
stojącej wodzie.

Na naszym froncie spokój.
Cudowny więc spokój panuje na 

przejeździe katowickim, co do któ­
rego istnieje podanie, że ma tam 
powstać tunel ku wygodzie mieszkań 
ców. Legenda ta jest owooem bujnej 
fantazji ludowej, której nie należy 
brać ser jo.,

Olimpijski również spokój panuje 
■w Magistracie sosnowieckim. Nie­
zmącona idylla i równowaga ducha 
godne są zazdrości. Kto inny dener­
wowałby się, tracił zdrowie i siły, 
aby plantacje miejskie wywieźć z 
żywota suchotniczeigo do bujności i 
rozkwitu, aby kurz niekoniecznie 
musiał być aż tak wielki i aby ul. 
Małachowskiego nie wyglądała tak. 
jaildby przejeżdżała nią cała ciężka 
artylerja z czasów wojny światowej, 
olbrzymie tanki i wszystkie źyjące 
słonie afrykańskie.

Słusznie czyni Magistrat.
Grunt niczem się nie przejmować’ 
Kojący spokój króluje też w gma­

chu teatru miejskiego w Sosnowcu.
Po gromowej burzy, pełnej roz­

palonych do czerwoności piorunów, 
niebo wybłękitniało i zamilkło. Ani 
chmurą brwi nie marszczy, ani słoń­
cem się nie śmieje.

Śliczne jest!
Miałem swego czasu w sobie wia­

rę, iż scena nazwana przez socja­
listów „teatrem robotniczym“, niby 
młoda, bujna latorośl nabierze sza­
lonego rozpędu i choć po drodze ar­
tystycznej, która mi wcale do gustu 
nie przypada, przecież pójdzie .na­
przód z werwą, ogniem i zapałem.

T. U. R. dostało od Magistratu teatr 
przed wyborami do Rady miejskiej, 
to znaczy przeszło pół roku temu, a, 
jak dotąd, organizacja ta zdobyła się 
na wystawienie dwu sztuk drama tycz 
nych. Nawet, gdyby wziąć pod uwa­
gę datę zorganizowania „teatru ro­
botniczego“, to znaczy luty - marzec 
r. b., to i tak wciągu trzech miesięcy 
można było zrobić daleko więcej.

Ten spokój turowo-teatralny nie 
jest bynajmniej powodem do wię­
kszego zmartwienia, bo niczego sobie 
mniej nie należy życzyć, jak oglą­
dania przedstawień amatorskich. Są 
to pożyteczne zabawki w szopie 
strażackiej w Kobylej Wólce, ale 
nie mają nic wspólnego ze sztuką, 
która ma to do siebie, że trzeba się 
jej oddać całą duszą, albo w prze­
ciwnym razie lepiej dać spokój so­
bie i publiczności.

Spokój teatralny w Sosnowcu idzie 
tak daleko, że nader rzadko przy­
bywają do Sosnowca nawet obce ze- 
soły artystyczne „z uwzględnieniem 
teatru katowickiego“, które to słów­
ka wziete są z umowy Magistratu 
z T. u. R. -

Nasuwa się więc pytanie, czy 
I- U. R. wykonywa swoje znikome 
^obowiązania wobec miasta i czy 
Magistrat z p. d-rem Marczyńskim 
11 a- czele zwrócił na to uwagę?

W Magistracie sosnowieckim zasia- 
da_ dwóch ławników - decernentów, 
‘•tóx’X5_.to «łtajifKurtsiL-a, sa ,uiajaa.iujorizei

płatnemi posadami. Znadzy to, że o 
tych dwóch ławników jest w So­
snowcu za dużo, bo jeżeli socjalistom, 
którzy wielki ruch w Magistracie 
wyczyniali, wystarczył jeden ław- 
mik-deceTnent, to teraz, gdy spokój 
panuje na froncie sosnowieckim, tru­
dno zgadnąć, dlaczego jest aż dwóch.

Gdy jednak Magistrat sosnowiecki 
jest talk silnie obsadzony, to możnaby 
ten wypadek odpowiednio wykorzy­
stać. Zamiast więc T. U. R., cizyby 
nie lepiej było, aby jeden z p. 
ławników - decernentów zajął się 
wcalle pokaźnym majątkiem miej­

skim? Przecież sprowadzenie zespo­
łów artystycznych może być z po­
wodzeniem załatwione przez jednego 
człowieka, niekoniecznie nawet bar­
dzo energicznego.

Jeżeli T. U. R. zechce sobie jeszcze 
raiz -wystawić „Sącoa i Yanzettiego“, 
to mu póifeocjalistyczny Magistrat 
chyba tego nie odmówi, ale niechże 
mają dostęp do teatru miejskiego i 
inne organizacje.

Ze spokoju w teatrze Magistrat 
winienby wyciągnąć odroo wiednie 
konsekwencje.

K. O—rk.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

112 Dziś N. M.P. Łaskawej.
Jutro Serwacego

Wi Wschód słońca 3 m. 49.
i eom 
! Zachód „ 19 m. 15.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ ■— „PoJicmajster 
Tagiiejew“.

Kino „Wawel“ — „Dziewczyna z 
cyrku“ oraz „Jim, postrach pretryj“.

Kino „Momus“ — „Rozpętane ży­
wioły“ z Colmanem i Viluna Banky.

Kino „Pogoń“ — „Prywatne życie 
pieiknej Heleny“.

Kino „Uciecha“ — „Kobieta — to 
grzech“.

Nazs dział radjowy.
RADJO A P. W. K.

W dniu 16 maja rb. odbędzie się w Po­
znaniu uroczystość otwarcia Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Na uroczystości tej bę­
dzie obecny p. Prezydent Rzeczypospolitej. 
Rząd w pełnym składzie, przedstawiciele 
władz i społeczeństwa i oczywiście tłumy 
publiczności. Aby dać swym słuchaczom 
jaknąjilepsze pojęcie o otwarciu tej gigan­
tycznej imprezy, „Polskie. Rad jo" będzie 
transmitowało uroczystości otwarcia PWK. 
zmpomocą radiostacji poznańskiej. Transmi­
sja rozpocznie się o godz. 9 Tano w dniiu 
16 maja rb.

Ponadto, aby dać swym słuchaczom ca­
łokształt wiadomości o Wystawie, radiosta­
cje nadają cały szereg komunikatów, wzrnia 
nek i odczytów, charakteryzujących szcze­
gółowo ogrom włożonej w PWK. pracy i jej 
znaczenie dla całego społeczeństwa. Z naj­
bliższych odczytów ■ należy wymienić: iprof. 
Janowskiego i dyr. Wystawy, dr. Wachowia­
ka. Odczyt ten odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 bm.

Program radjowy .
NA NIEDZIELĘ 12 MAJA.

KATOWICE.
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej.
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 — Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego „Polskie Ikadjo 
Katowice“.

14.C-0 — Odczyt religijny pł. „Emancypacja 
kobiety“ wygł. ks. dr. Bolesław Ro­
siński.

14.20 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. 
„Znaczenie pastwisk w gospodarstwach 
łiodowal.nych“ wygł. dyr. imż. Alojzy 
Machalica.

14.40 — Pogadankę z działu: ..Ogrodnik ślą­
ski“ — wygł. p. Władysław Włosik.

15.00 — Komunikat meteorologiczny z War­
szawy.

15.15 — Transmisja koncertu z Filharmoaiji 
warszawskiej.

18.20 — Transmisja z Warszawy. Audycja 
ludowa literacko - muzyczna.

19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny oraz komuni­
kat Teatru Polskiego w Katowicach.

19.20.— ..Bery i bojki śląskie“ wygł. Karlik 
z Kocyndra (iprof. St. Ligoń).

19.55 — Komunikat meteorologiczny na o- 
kręg śląski oraz sygnał czasu.

20.00 — Słuchowisko wesołe z Warszawy. 
Humoreska pt. „Hipciu ratuj“. _

20.50 — Koncert wieczorny. Udział biorą: p. 
Marja Guterowa (harfa), p. Zofja Ma- 
zanówska (śpiew) i prof. Mieczysław 
Szaleski (altówka).

21.00 — Kwadrans literacki z Warszawy.
21.15 — Dalszy ciąg knocertu wieczornego.
22.00 —Komunikat lotn. - meteorologiczny, 

odczyt i komunikaty P. A. T. z War­
szawy oraz komunikat sportowy.

25.00 — Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni „Astorja“. Orkiestra Eugeniu­
sza Landowskiego.

X AKADEMJA KU CZCI śp. M. FOCHA 
odbędzie się w Sosnoiwciu 25 bm. stara­
niem Związku oficerów rezerwy, Związ­
ku Hallerczyków, i Towarzystwa „Sokół“

Teatr w Katowicach»
REPERTUAR

Niedziela 12 bm. — „Trubadur“ pop. 3.30.
Niedziela 12 bm. — „Kawiarenka“ 7.30.
Wtorek 14 bm. — Pigtmaljon“ — 7.30 pre­

miera.
Środa 15 bm. „Pigm.al.ioai“ 7.30.
Czwartek 16 bm. —• „Bal maskowy“ 7.30.

X BACZNOŚĆ, SOKOLI GNIAZDA 
S1ELCE. Zbiórka dziś o godz. 4 pop. w 
sali Sckiolni w Sieilcach.

X ODWOŁANIE PORANKU. Tow. opie 
ki nad młodzieżą w Sosnowcu, sekcja po 
■ranków, zawiadamia, iż wskutek wyłą­
czenia prądu zapowiedziany na niedzielę 
pomamek nie odbędzie się.

X ODCZYTY KS. LESNOBRODZKIE- 
GO. Z iiiiicjtytiwy Towarzystwa sporto­
wego „Rozwój“ nia kolonji walcowni hr. 
Renard -w Sosnowcu >w dn.iaich 13, 14 i 15 
maja rb. o godz. 7 i pół wieczorem ks. 
Lesnobrodzikii wygłosi 5 odczyty na te­
mat: Dusza kobiety wspóleziesinej; Ras­
putin i jego rola w uipadlku Rosji, Krwa­
we tajemnice masonerii.
X WYCIECZKA KUPCÓW NA PWK. 
W związku ze zjazdem, kupców branży 
papierniczej, Stowarzyszenie kupców poi 
skich w Sosnowcu organizuje wycieczkę 
do Poznania w dniach 8, 9 i 10 czerwca 
rb, zarówno papierników, jak i chętnych 
zwiedzenia Wystawy. Zapisy przyjmuje 
sekreitanjat ul. Małachowskiego 9, teł. 
8-82.'

X „LIRA“ W GRODŹCU. Dziś w nie­
dzielę o godz. 5 poipol. w parku Grodziec- 
kiięigo Towarzystwa, Towarzystwo śpie- 
waic.ze „Lina“ urządza koncert połączo­
nych chórów a mianowicie chóry T-wa 
artystycznego w Będzinie, chóry T-wa 
„Lutnia“ w Boibrowniikach oraz chórów 
..Liry“. Zarząd Towarzystwa „Lira“, 
przygotowując niedzielną imprezę doło­
żył 'wszelkich możliwych stamań w przy­
gotowaniu całego szeregu, nncąpodzionck 
tak iż uczestnicy tej zabawy z pewnością 
wyjdą zadowoleni, że .spędziwszy kilka 
godzin na miłej zabawie przyczynili się 
do umożliwienia wyjazdu chórowi „Li­
ry“ na ogóilnośpiewaiczy zjazd do Pozna­
nia.
X Z TOW. DOBROCZYNNOŚCI W BĘ­
DZINIE. Dziś, o godz. 4 poipol. w lokalu 
własnym na górze Zamkowej, zapowie­
dziane jest ogólne doroczne zebranie 
członków Tow. pomocy dla biednych 
chrześcijan w Będzinie. W razie niedoj- 
śoiia do skutku zebrania, następne, pra­
womocne bez względu na. ilość zebra­
nych członków, odbędzie się za tydzień. 
X ROZPATRYWANIE BUDŻETU SA­
MORZĄDU POWIATOWEGO. W ponie 
dziatek, din. 13 b. m. w województwie 
będzie rozpatrywany preliminarz, buidże 
towy Sejmiku będzińskiego na 1929-50 
rok.

Na obrady preliminarza wyjeżdża do 
Kielc przewodniczący samorządu powia­
towego, p. starosta Boda.

X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
N.a poniedziałek, din. 13 b. m. zapowie­
dziane jest posiedzenie Wydziału powia­
towego Sejmiku Będzińskiego, celem 
załatwienia szeregu spraw bieżących.
X ' Z ŻYCIA STRAŻY OGNIOWEJ W 
BĘDZINIE. Dziś, o gcdz. 11 rano w sali 
posiedzeń Rady miejskiej przy ulicy 
Małachowskiego w Będzinie odbędzie się 
ogólne doroczne zebranie członków miej­
scowej straży ochotniczej.

Porządek obrad zawiera: Zagajenie 
zebrania i wybór przewodniczącego. Od 
czytanie protokułu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie z działalności' zarządu i 
drużyn strażackich. Sprawozdanie, kaso­
we i komisji .rewizyjnej. Budżet na rolki 
1929-50. Wybór zarządu i komisji rewi- j 
zyjinąi, .Wodne wnioskL

CZEMU RAZIĆ OCZY? raaaaB
Przecież mcżess Twoje ffl
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Leschnitzera I 

maścią i mydłem
W aptekach i drogerjach maść 3.15, mydło 2.30.

Praed Kongresem 
Eucharystycznym» 

ODEZWA.
Z inicjatywy J. E. ks. biskuipa Ku­

biny w dniach 29 i 30 czerwca rb. od­
będzie się w Sosnowcu, jaiko stolicy, 
Zagłębia Dąbrowskiego, djeoezjal.ny 
Kongres Eucharystyczny.

W zadymionem, szarem, znuiźometm 
codiziennią troską i 'walką o byt ma- 
terjalny Zagłębiu Węgłówem, zapa­
nuje w tych dniach, 29 i 50 czerwąa, 
promiemnja jasność uczuć i myśli se­
tek tysięcy jego mieszkańców, oży­
wianych i odrodzotnych adoracją Naj 
świętsizego Sakramentu. Zmęczona 
siła duchowa u wielu, załamana wia­
ra, niepokój wewnętrzny wynikają­
cy z tych przyczyn, w dniach Kon­
gresu Eucharystycznego znajdą źró­
dło i moc do odrodizeniia się i zdoby­
cia równowagi.

W dzisiejszych czasach, gdy zda­
wałoby się, że mat er ja ducha zwy­
cięża, społeczeństwo coraz bardziej, 
zda je sobie sprawę, na jak straszli­
wą drogę upadku kierowały go złe. 
moce. I coraz liczniejsze rzesze na­
wracają z błędnie obranej przez sie­
bie drogi, coraz potężniej rozbrzmie­
wa ^TOłanie zbiorowe z wymownym 
refrenem: My chcemy Boga!

Z radością podjęło społeczeństwo 
zagłęibiowskie. inicjatywę J. E. ks. 
biskupa Kubiny zorganizowania Kon 
giresu Eucharystycznego w Sosnow­
cu. Dla zrealizowania tej myśli, dla 
umożliwienia Licznym rzeszom mani- 
leistacji swoich uczuć katolickich, u- 
tworzył się komitet ze wszystkich 
warstw społecznych.

Rzeczą komitetu będzie zorganizo« 
wanie techniczne uroczystości, stwo­
rzenie odipowiedmdch warunków, aby 
Kongres wypadli jaknajbardziej im­
ponująco. Ale komitet sam nie będzie 
w stanie nic uczynić, o ile razem z 
nim nie będzie współpracować spo­
łeczeństwo, o ile społeczeństwo nie 
wylkaże ofiarności i pomocy. Do tej 
ofiarności powołani są wszyscy ka­
tolicy, każdy wedle swej możności. 
Już niedługi czas dzieli nas od dni 
Kongresu. Raptem dwa miesiące! W/ 
szeregu komunikatów i odezw ko­
mitet informować będzie społeczeń­
stwo o poczynionych przygotowa­
niach do Kongresu, wskazując, gdzie 
i jak udział społeczeństwa będzie po­
trzebny., Tymczasem udział ten roz­
począć się musi w •wydatnej ofiarno­
ści, aby Zagłębie godnie zamanife­
stowało swe uczucia katolickie i by 
dni Kongresu Eucharystycznego wy­
dały pożądane skutki.

Komitet wykonawczy Kongres® 
Eucharystycznego w Sosnowcu.

Przewodniczący: V. Viannay, 
wiceprzewodniczący: K. Woliń­
ski, drugi sekretarz: ks. Z. Łu­
gowski.

Ofiary na koszta Kongresu Eucha­
rystycznego należy składać w admi­
nistracji „Kurjera Zachodniego“ lub 
w Banku Handlowym.

Z POBYTU PANA PREZYDENTA.
Na obiedzie i raucie urządzonym z okazji 

.pobytu pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
zwracały uwagę znawców i smakoszów wy­
roby znanej fabryki czekolady „Franboli“ 
Katowice, 'u!. Dyrekcyjna 4.

Co do smaku, jakości i świeżości są one 
najlepsze, nic więc dziwnego, że zostały za­
szczytnie wyróżnione pa przyjęciu tak Do­
stojnego Gościa. 2624

X WIELKA ZABAWA W CZELADZI. 
Staraniem Tow. gimnastycznego Sokół 
w Cżeladizi, w clniu daisiejszym odbędzie 
się w panku czeladzkim wielka zabawa, 
u.roizma.ioona różnemi mespodziank-ainii. 
Początek o godz. 5 .popoi. Na zabawie 
przygrywać bedizie doskonała orkie&tira. 
Toiw^ Saitoru.- . i
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Dęby wolności 

KTÓRYM POZWOLONO«. ZMARNIEĆ.
■We wczorajszej informacji o zniszczc- 

niu dębów wolności ■ na placu 11 listopa­
da w Sosnowcu, wkradła się pomyłka: 
dęby te posadzone zastały nie w r. 1916, 
a dnia 3 maja 1919 r. Wówczas to obcho 
dizono w sposób niezwykle rrroazysty i 
manifestacyjny święto narodowe w Pol­
sce Wolnej, Odrodzonej. ¥7 czasie tej u- 
roczystośei -odbyło się wkopywanie -dę­
bów woilności, przy udaiiale młodzieży 
szk-óiłnej, przyezean pod jednym z dębów 
złożono puszkę ezkłauną zawierającą -od-p-o 
.władni akt.

Po 10 łatach niemal w dziesiątą roczni­
cę tej pięknej uroczystości stwierdzono 
że „dęby wolności“ uległy zniszczeniu.

Komentarze chyba zbytecznie, a wiraże 
niie... bolesne, bardzo bolesne.

X WYCIECZKA DO RADJOSTACJI. 
Zarząd klubu sportowego „Zagiłębii-anka“ 
w Ksawerze .urządza w niedzielę dnia 12 
b. m. -wycieczikę do Katowic w celu zwie­
dzenia radjoeit-acji nadawczej. Zwiedze­
nie odlbędzi-e się w godzinach od 3 do- 5 
popołudniu, part,jaśni p-o 15 osób. V7y- 
jazd na własny koszt ze stacji w Będzi­
nie, ugodź. 1 min. 20 pierwszej p-artji i o- 
godz. 3 min. 10 drugiej pairtji. Zbiórka 
uczestników przed mieszkami ean p. Pie­
niążka - J. ul. Staszica (dawniej Leanpa), 
gdzie można zapisywać się na listę ucze­
stników i składać pieniądze na koszta 
podróży, w wysokości 2 z.1. 50 gr.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚRED­
NICH'¥7 DĄBROWIE. Staraniem młó- I 
dzieży szkół średnich w Dąbrowie, uka­
zała się o bogatej treści jednodniówka 
p. t. „Wsipóln-emi siłami“, zawierająca 
prace wychowanków wszystkich miej­
scowych szkół średnich. Różnorodność 
poruszanych tematów i zagadnień, oraz 
sposób ich ujęcia wskazują iż młode po- 
kolenie poważnie przygotowuje się do 
oczekujących go w przyszłości prac i o- 
bowiązków, majajc zawsze na uwadze 
dobro kraju i społeczeństwa.
X Z PRACY POLSKIEJ W GRODŻCU. 
Onegdaj odbyło się w Grodźou zebra­
nie Zjednoczehia zawodewego „Pracy 
Polskiej“ w lokalu. własnym przy udzia­
le 80 osób. Przewodniczył zebraniu p. 
Maćkowski Antoni, sekretarzował p. Ma­
kuła Paweł. Przewodniczący udzielił 
głosu p. Czekalskiemu Juljanowi, który 
referował poł-ożenie gospodarcze w kra­
ju. Następnie oanatwi-am-o sprawę ubezipie 
czenia na starość, oraz miejscowej kasy 
zapomogowej. W wolnych wnioskach za­
bierali głos p.p. Nowak Andrzej, Jawor­
ski Jan, Maćkowski Antona i Czekalski 
Jnljan, którzy między iiunnemi krytyko­
wali projekt ubezpieczenia na starość, 
jako szkodliwy dla całego społeczeń­
stwa, a w szczególn-osici dla robotników 
ciężkiego przemysłu. Obszerna dyskusja 
jaka się wywiązała, świadczy o- wyrobie 
niiu obywatelski em. robotnika
X BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Dziś -w nie 
dzielę -o godz. 4 pop-oł. odbędzie się po­
święcenie nowego lokalu Związku leigjo- 
ninstów, oddział w Sosnowcu, w szklar­
ni sosnowieckiej (wejście z ul. Targo­
wej).
X PRÓBA ZESPOŁÓW. CHÓRAL­
NYCH. Zarząd Towarzystwa śpiewa-cze- 
go „Echo“ w Sosnowcu zawiadamia, że 
w niedzielę dnia 12 maja rtb. o godz. 5 
pop. w szkole im. Ksawerego P-raussa 
przy ul. N-owofcośei-elnej odbędzie się 
przedajazdowa próba zespołów chóral­
nych z Sosnowca i okolicy. Członkowie 
Towarzystwa proszeni są o- punktualne i 
jaknajłiczniiejsze przybycie.
X RADA SZKOLNA POWIATOWA. D. 
13 hm. tj. w poniedziałek -o godz. 18 w lo­
kalu przy ulicy Małachowskiego 22 w 
Sosnowcu — przy współudziale p. wizy­
tatora szkół powszechnych Drezińskie- 
go odbędzie się 11-e posiedzenie Ptady 
szkolnej powiatowej według następują­
cego porządku obrad: przyjęcie p.rotokó 
łu z poprzedniego posiedzenia; zaopinio­
wanie podań na posady nauczycielskie; 
zatwierdzenie członków do dozorów 
szkolnych; rozpatrzenie podań o uchyle­
nie orzeczeń karnych za nieposylaimie 
dzieci do- szkół; uchwalenie instrukcji 
kasowej dla dozorów szkolnych; sprawy 
bieżące i wolne wniosku.
X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W 
ubiegłym tygodniu na targowicę w So­
snowcu spędzono 1365 sztuk nierogaciz­
ny. Płacono za kilogram żywej wagi oc 
wfe aua,..dxs.:3J2.TeBdenGia. mocna..

Ciężka sytuacja finansowa Czeladzi.
472 TYS. ZOBOWIĄZAŃ. — MIĘDZY WOJEWÓDZTWEM A STAROSTWEM. — W OCZEKIWANIU KO­
MORNIKA. — ZGODA W RADZIE MIEJSKIEJ. ORYGINALNE UMOWY Z URZĘDNIKAMI MIEJSKIMI.

Samorządy miejskie na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego dla Ludzi inte­
resujących się tą sprawą przedsta­
wiają ciekawy obraz, wielce, mozai­
kowy pod względem. planowości i u- 
dodności gospodarki w poszczegól­
nych miastach. Porównywując So­
snowiec, Będzin, Dąbrowę i Czeladź 
łatwo stwierdzić, że każde z nich anaj 
duje się w zgoła odmiennej sytuacji, 
każde z nich niemal innym systemem 
gospodaruje. Objektywnie rzecz hio- 
rąc, najracjonalniej — można powie­
dzieć bez przesady — wzorowo go­
spodaruje się Będzin. Natomiast na 
Sosnowcu i Dąbnowie ciążą grzechy 
socjalistycznej bęzplanowej gospo­
darki, na Czeladzi zaś grzechy buj­
nej twórczości komisarycznej.

Otóż, jak się przedstawia obecnie 
sytuacja w Czeladzi? I dla Sosnowca 
sprawa ta jest interesującą, boć prze­
cie b. koimisarz miasta Czeladzi jest 
obecnie prezydentom Sosnowca. 
Zwróciliśmy się zatem do burmistrza 
Czeladzi, p. inż. Rudzkiego, prosząc 
o Wywiad. Na pytanie, jaka jest o- 
bećma sytuacja finansowa Czeladzi 
p. inż. Rudzki odpowiedział:

— P. inspektor samorządowy Gła- 
żewski, kończący właśnie rewizję 
ksiąg, wykazał zobowiązań na 472 
tys. zł. Cyfra, którą wymieniłem na 
Radzie miejskiej zł. 380.000, okazała 
s_ę b. optymistyczną, suma zobowią­
zań bowiem przewyższa znacznie 
budżet zwyczajny, .zamykający się 
kwotą 460.000 zł. j nie są to zobowią­
zania długoterminowe, ale natych­
miast płatne, jak: weksle, rachunki, 
długi wobec samorządów, koszta le­
czenia w Kasie chorych i inne. Wszy­
stko to jest niemal natychmiast płat­
ne.

— Jaki jest pogląd na tę sprawę 
Mlojewództwa ?

— Konferowałem na tein temat z 
p. Wojewodą i drem Serafinem, na­
czelnikiem wydziału samorządowego 
w Województwie. Pogląd p. Woje­
wody jest tego rodzaju, że mema 
mowy, aby państwo mogło przyjść z 
x>mocą w formie pożyczki, natomiast 
Sejmik powinien zrzec się części do­
chodów z Czeladzi. Sejmik ma do­
chodu rocznego z Czeladzi około 260 
tysięcy zł. i używa tych pieniędzy 
przeważnie na inwestycje, na budo­

Starostwo Będzińskie opublikowało 
ogłoszenie o godzinach otiwierainiia i za­
mykania zakładów handlowych, obo­
wiązujących na terenie powiatu Będziń­
skiego od dnia 10 b. m. Stosownie do o- 
głoszeiniiiai, godziny handlu są obecnie na- 
stępiujące:

W dni powszednie»
1) Jatki z mięsem, wędliniairnie i skle­

py spożywcze z wyjątkiem sklepów, zaj­
mujących się wyłączną lub przeważają­
cą sprzedażą napojów alkoholowych, 
dni powszednie od godiz. 7 do 19, w sobo­
ty i dni ipcrzedśwróteczne od goidiz. 8 do 
20; 2) Sklepy z wyłączną sprzedażą pie­
czywa od godz. 6 do 18; 3) Sprzedaż u- 
łiczna gazet i czasopism oraz wyrobów 
tytaniowyich, oraz wyłączna sprzedaż 
tych towarów w kioskach ulicznych od 
7 do 23; 4) Kioiskii i budki, w których 
sprzeda je się do spożycia na miejscu wo 
dę soldową, wody mineralne i napoje 
chłodzące, onaiz słodycze i owoce, a nie 
sprzedaje się żadnych innych towarów 
w czasie od 1 kwietnia do 30 września 
od godz. 9 do 23, zaś w czasie od 1 paź­
dziernika do 31 marca od godz. 9 do 21; 
5) Zakłady fryzjerskie od godz. 9 do 19, 
a w soboty i dni przedświąteczne od 9 do 
21; 6) Cukiernie od godz. 8 do 23; 7) Re­
stauracje, bary, jadłodajnie, kawiarnie, 
mleczairinie, piwiarnie, winiarnie, mio- 
damie, garkuchińiie., kuchnie publiczne, 
bufety, szynki, iraktjernie, karczmy i 
gospody od godz. 6 do 24; 8) Wszystkie 
pozostałe sklepy, oraiz sprzedaż uliczna 
i na placach publicznych wszelkich in­
nych towarów od godz. 9 do 19. Przerwy 
w czasie których sklepy i zakłady będą 
zamknięte, wlicza się do godzin otwarcia.

iW niedzielę.i w dni śv/iątee^ief

wę dróg w gminach i wsiach bied­
niejszych. Otóż według stanowiska 
p. Wojewody, Sejmik powinien zrzec 
isię części dochodów, dopóki nie zo­
staną uireguloWane oabowiązania 
miasta.

— A jakie stanowisko zajmuje p. 
Starosta i Wydział powiatowy?

— Wydział powiatowy dotychczas 
głosu nte zabrał. Natomiast p. Staro­
sta, który jest przewodniczącym Wy­
działu powiatowego, radzi nakładać 
podatki na ludność. Jednakowoż na­
kładanie podatków nie byłoby zgod­
ne z ustawą i p. Wojewoda orzekł, że 
nowe podatki absolutnie nie mogą 
być nakładane. Gdy oświadczyłem 
p. Staroście, że nakłądainie nowych 
podatków byłoby rze^ą ntesłuiSizną, 
p. Starosta mi odpowiedział: „Pan 
ma rację. Ale życie praktyczne idzie 
ponad ustawą i to trzeba zrobić1'. W 
danym wypadku chodzi o nałożenie 
podatku na koszta leczenia. Sytuacja 
jest o tyle ciekawa, że p. Wojewoda 
jest przeciwny nałożeniu podatku, a 
p. Starosta za nałożeniem. Pozafem, 
ponieważ p.. Starosta pośredniczył w 
Zaciąganiu pożyczki przez b. komi­
sarza dra Marczyńskiego i weksle wy 
stawione pnzez niego żyrował Sej­
mik, przeto uproszczeń o sobie spra­
wę wykupywania tych weksli w ten 
sposób, że zabiera się poprosił«! pie­
niądze miasta, przechodzące przez rę 
ce Sejmiku, i z tych pieniędzy wyku­
puje isię weksle. Protest w tej sprawie 
został ■wystosowany do p. AYojewody 
za pośrednictweim Starostwa, diotych- 
czas jednak, tj. od miesiąca nie ma­
my odpowiedzi.

— Jak więc wygląda obecna sytua­
cja miasta?

— Sytuacja gospodarcza miasta 
jest taka, że weksle idą do pr otestu, 
że obeicmie musiieliśmy dopuścić do 
pr otestu weksli jiuiż na 2'8.000 zł. I nie 
będzie to krotochwiilą, co powiem, 
ale z utęsknieniem oczekuję komor­
nika... Wówczas bowiem wyjdzie na 
jaw, że b. komisarz nie był upraw­
niony do wystawiania weksli, nie 
miał pełnomocnictw do wystawiania 
weksli w imieniu miasta i odpowie­
dzialny będzie osobiście. Może wów­
czas, gdy komoruiik zwróci się o za­
płacenie do b. komisarza, władze ży­
wiej zainteresują się tą sprawą. O-

Godzimy otwierania i zamykania 
zakładów handlowych.

9) Mleczarnie zajmujące siię wyłączną 
Sprzedażą mleka i przetworów mlecz­
nych, z wyłączeniem, ■wszelkich innych 
towarów i kwiaciarnie, z wyłączeniem 
wszelkich innych towarów od godz. 7 do 
10; 10) Kioski i budki, w których sprze­
daje siię na miejscu wodę sodową, wTody 
miinerialne i napoje chłodzące, oraz słody 
cze i owoce, a nie sprzedaje się żadnych 
innych towarów, w czasie od 1 .kwietnia 
do 30 września włącznie od godz. 9 do 
21; 11) Restauracje i bary, cukiernie i 
i wszystkie zakłady wymienione w. pun­
kcie 7, jak w dni powszednie. .12) Zakła­
dy pogrzebowe od godz. 9 do 19; 13) Do­
zwolona jest sprzedaż detaliczna: słody­
czy, owoców, kwiatów i wyrobów tyto­
niowych w miejscach widowisk i zabaw 
publicznych przez cały Czas ich trwania, 
oraz w ogrodach i parkach publicznych, 
Przy ■cmentarzach: kwiatów, świec, oraz 
przedmiotów służących do ozdoby gro­
bów, Sprzedaż uliczna gazet i czasopism, 
wyrobów tytoniowych oraz wyłączna 
sprzedaż tych towarów w kioskach ulica 
nych od godz. 7. do 23, Dewocjonalji, o 
ile nie jest połączona ze sprzedażą in­
nych towarów, LW ostatnią niedzielę 
przed świętami Bożego Narodzenia i 
Wielkiej Nocy wszystkie sklepy od godz 
15 do 18, W wiiigiiilję Bożego Narodzenia 
oraz w Wielką Sobotę sklepy, wszelkie 
miejsca zawodowej sprzedaży, oraz za­
kłady fotograficzne, fryzjerskie i kalo- 
techniczne mogą być otwarte najwyże; 
do godz. 18.

Winni pńaekiroczenia tych przepisów 
ulegną w drodze administracyjnej karzt 
grzywny do 2000 zł. i karize aresztu d( 
6 tygodni albo jednej z tych kajr. 

becnie sytuacja jest na tyle przynaj­
mniej dobrą, że mogliśmy na l-gc 
wypłacić ■wszystkim pracownikom 
pensje. Alle pozatem nic robić nie 
mo>żna, bo z wpływów trzeba płacić 
najbardziej dokuczliwe rachunki, a 
resztę zabiera się na płacenie dłu­
gów sejmikowych.

|—• A jak się ustoisiunikówywują u- 
.gitdBpiowainia radzieckie?

— Muszę stwierdzić, że ze wiszyst- 
kiiemi iiigrupo'waniami stosunek współ 
Sy jest b. dobry. Rada miejska w 

adzi jest chyba najzgoidiniejsizą 
Radą. Kilka dni temu odbyliśmy nie­
oficjalną konferencję z przedstawi- 
rielami wszystkich ugrupowań, na 
iktórem pirizedistamłem. sytuację za­
rządu, stwierdzając gotowość złoże­
nia urzędu, ponieważ w takich wa- 
ruaikaeh mierna co robić. Przedstawi­
ciele tych ugrupowań jednomyślnie 
przeciwstawili się memu poglądowi, 
wychodząc z założenia, . że gdyby 
znów mianowano komisarza, to mo­
głyby Wzrosnąć ciężary i ludność nie 
miOigłaby się broiffiić. Wobec tego bę­
dziemy trwać na poisteriunku.

Powiem Panu jeszcze jedno. Oto 
odbyłem konferencję z jednym ze 
specjalistów w sprawach podatko­
wych, wybitnym samorządowcem. 
Dostarczyłem mu cały materjał, za­
pytując, jakie możnaby uzyskać je­
szcze źródła dochodowe w Gzeladzi. 
Specjalista ów oświadczył mi: „Tylko 
dwa podatki mogłyby być uzyskane: 
od psów i rowerów. W sumie przy­
niosłoby to około 2000 zł. rocznie44.

...B. komisarz pozostawił nam ta­
ką sytuację, która zmusi nad zapew­
ne do likwidacji ochronki., ponieważ 
wierzyciele przestaną dostarczać 
wkońcu wiktuałów, potrzebnych dla 
■ochronki. A płacić niema z czego.

— Czy p. burmistrz nie mógłby 
poinformować nas, co to za sprawa 
była ze zwolnieniem jednego s urzę­
dników?

— Sądzę, że samą sprawa zwoJnie- 
ńia nie jest tematem interesującym. 
Natomiast w związku z tą sprawą 
wyszły na jaw pewne momenty, któ­
re wywołały oburzenie wśród rad­
nych. Oto, gdy wymówiliśmy orzemu 
urzędnikowi posadę, dla przyczyn 
■zupełnie uzasadnionych, odpowie­
dział, że nie może przyjąć do wiado­
mości wymówienia.

— Dlaczego? , ,
— Dlatego, że w grudniu rab. roku, 

komisarz dr. Marczyński zrobił z 
nim tego rodzaju umowę, że urzęd­
nik ów, gdy chce wyjść z Magistrą- 

’iju, to może uczynić to bez wypowie­
dzenia, natomiast jeżeli Magistrat 
wymawia, to musi uczynić to na rok 
naprzód, a niezależnie od tego mnisi 
przyznać mu odprawę w zależności 
od lat przepraco wanych. .W tym kon­
kretnym wypadku odprawa, poza 
rocznem wymówieniem wyniosfeibyi 
6 miesięcy, razem przeto trzebaby 
zapłacić za półtora roku. Taką umo­
wę zawarto tylko z kilku pracowni­
kami. O umowach takich nikt nie 
wiedział. Uważam, że b. komisarz 
nie był1 uprawniony do robienia tak 
daleko idących zobowiązań i będizie 
my dążyć do unieważnienia tych u- 
mów.

Przy otyłości, artretyzime i chorobie cu­
krowej natarataa wocla gorzka Franciszka- 
Józefa wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
o,raz ułatwia trawienie. Badacze chorób 
przemiany inaitcrji stwierdzają świetne wy­
niki, otrzymane przy stosowaniu wody Frań' 
ciszka-Józefa. Żądać w aptekach i dróg.

2418

Każdy magister farmacji 
BĘDZIE MÓGŁ otworzyć 

APTEKĘ.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

przystąpiło do opracowania nowegą 
projektu ustawy farmaceutycznej.

Projekt ten przewiduje zniesieni« 
monopolu aptecznego, który obecni« 
u nas obowiązuje i polega na te® 
że na 10.000 mieszkańców może by« 
■tylko jędrna apteka. Według noweg« 
projektu każdy magister fairmaoj' 
będzie mógł otrzymać koncesję 113 
otwarcie nowej apteki. Projektowa­
na inowacja wywołała ogromne 

■ nUlSZenli^- W- Aiui&eia.---
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Święto 3-go Maja
W BOLESŁAWIU.

Uroczystość 5-go Maja była obchodzo- 
aa w Bolesławiu gromadnie i w podnio­
słym nastnojni.

Rano wsizyisitkie organizacje zg sizit ain - 
darami zebrały się kolo remizy strażac­
kiej, poczem uformował się duży, .różno­
barwny pochód, na czele którego szła 
orkiestra strażacka pod batutą p. H. 
Smoły, poczem ochrona, młodzież szkol­
na z Bolesławia, Bukowna, Lasek, Krz.y- 
kawy, Siarczynowa, Wygiełzy, Sioła za 
wodowa, harcerze bolesławscy, harcerze 
z Dąbrowy Górniczej, Stowarzyszenia P, 
M- żeńskiej i męskiej, Koło gospodyń 
wiejskich, spółdzielcy, górnicy i straże 
ogniowe.

Uroczystą mszę św. odpriawił ks. kano­
nik M. Jezierski, a kazanie wygłosił ks. 
Wł. Sufajida. Po nabożeństwie pochód 
wyruszył do „drzewka wolności“, gdzie 
wygłosił mowę p. T. Jasiński.

Wieczorem, w sali resursy strażackiej, 
bardzo ładnie udekoto wanej przez panie 
Koła gospodyń, a wypełnionej po brzegi 
publicznością, odbyła się uroczysta aka- 
demjia .ze słowem wstępncni p. J. Bocheń­
skiej, produkcjami orkiestry Kola kiultu- 
ra>lno - oświatowego,' śpiewami chóral­
nymi uczenie szkoły zawodowej i dekla­
macjami dzieci szkolnych.

W drugiej części odegrano „Wesele 
wiejskie“, kroiochwilę ludową w 3 ak­
tach. Amatorzy t. j. druhny i druhowie 
Stowarzyszenia P. M. żeńskiej i męskiej 
w Bolesławiu, wykazali du.żo zdolności 
artystycznych i odczucia powierzonych 
im ról, za co wdzięczność należy się p. 
kapelmistrzowi Smole, który jako reży­
ser z calem poświęceniem pracował nad 
młodzieżą. Hymnem narodowym zakoń­
czył się ten miły wieczór, pozostawiając 
w sercach zapal do pracy społecznej.

X KTO ZECHCE INTERWENIOWAĆ? 
Na moście kolo fabryki Kulczyńskiego w 
Sosdowcu banda wyrostków urządziła so 
hie punkt kąpielowy. Nie licząc się z ni 
kim i soie krępując się niczem, .rozbiera­
jąc się do naga, nie używając kostiumów 
kąpielowych, biegają po moście i brze­
gach rzeki. Mostem tym chodzą nietylko 
mężczyźni ale kobiety, uczennice, dziew­
częta. Możeby 'władze zwróciły uwagę 
na wybryki łobuzów i ukróciły je. Nad­
mienić trzeba, że widowiska takie urzą­
dzane są w godzinach południowych i 
wieczorowych, gdy panuje największy 
ruch. A wogóle, chyba miejsce to nie jest 
odpowiednie cłła sportu kajpielowego.
X „GNIJĄCE JEZIORO“. Przy parku w 
Czeladzi znajduje się rzeźnia miejska. 
Obok tej rzeźni znajduje się Struga, do 
której odpływają nieczystości rzeźni, fer 
mhnltujące i roznosząc obrizydłiiiwą woń. 
która uniemożliwia przebywanie w par­
ku w części przylegającej do terenu rze­
źni. Niewątpliwie zarząd miasta poczynii 
■odpowiednie kroki, aby zaradzić temu 
idu.
X O PRZYSPIESZENIE ROBÓT WODO 
CIĄGOWYCH. Wpbec zagiwożdiżenia ro 
botami wodociiągowemi całego śródmieś­
cia Komisja budowlana zwróciła się do 
Zarządu miasta, aby roboty te prowadzo­
ne były na dwie zamiany, w cełu szyb­
szego ich ukończenia. Obecnie ul. Mo­
drzę jowska i Targowa przedstawiają 
skandaliczny widok: ścisk, krzyki forma 
ljow nie mogących wyjechać z zaisip piais 
ku, kurz, przeraźliwy, smród z nieodpły- 
wających ścieków ■— oto w najoigólniej- 
fizych zarysach wygląd śródmieścia. I to 
w 20-ym wieku.
X TRAMWAJ BĘDZIN — CZELADŹ. 
Od dnia dzisiejszego zarząd tramwajów 
wprowadza na próbę na poi wyższej linji 
połączenie co 20 minut, zamiast dotych­
czasowego 40 minutowego.

Vivant segàentesl 

PIĘKNY PRZYKŁAD 
NAUCZYCIELSTWA.

Otrzymujemy następujące pismo: 
»Doceniając znaczenie, jakie mieć 

może fakt licznego udziału starszej 
młodzieży szkół powszechnych Za­
głębia w wycieczkach na Powszechną 
■Wysitarwę Krajową w Poznaniu, gro- 
ao. nauczycielskie szkoły powszech­
nej nr. 1 w Sosnowcu postanowiło na 
własny koszt wysłać jednego z pil­
niejszych uczniów wspomnianej 
szkoły na P. W. K.

»Niapozór małej wagi tern czyn, za- 
słuignuje jednak o tyle na uznanie, że 
s®°dmrisŁaai. jafciew. iesi.

Zaigłębie, zyska o jednego uczestnika 
więcej, co wzmocnić musi charakter 
proipaigandiowy, jaki P. W. K. w 
związku z życiem gospoda Fezem w 
państwie pragnie odegrać.

„Czy jednak, idąc po liinjii tych za­
łożeń, nie byłoby wiskaizaneim, ażeby 
przykład powyższy znalazł,naśladow­
nictwo w mfeijscoweim społeczeń­
stwie, a w szczególności wśród sto­
sunkowo bardziej zainteresowanych 
zakładów handlowych i przemysło­
wych?

Odpowiedz na powyższe pytanie 
nie nastręcza wielkich wątpliwości i 
dlatego odnosi się wrażenie, że miej­

scowe zakłady handlowe i przemy­
słowe chętnie staną do wyścigu, 
czego rezultatem może być fakt wię­
kszego zainteresowania się społe­
czeństwa Zagłębia życiem gospodar- 
czem".

Sądzimy, że powyższy apel znaj­
dzie zrozumienie w miejscowem spo­
łeczeństwie i że na łamach naszego 
pisma zamieścimy niejedną dekllara- 
eję, zobowiązującą się do pokrycia 
kosztów wyjazdu na P. W. K. do Po­
znania.. Zaznaczamy, że koszt ten vry- 
nosi przeciętnie 50 zł. dla jednego u- 
ozeistnika wycieczki szkolnej.

Dzika walka konkurencyjna.
Czarnym karbolem oblała sklep sąsiada.

P. Marjia Kajsowa, niewiasta ener­
giczna, założyła w Czeladzi przy ul. 
Bytomskiej sklep, handlując również 
mlekiem. Interes szedł nieźle, klijen- 
telą rosła, mleczko szło, jak woda, 
pani Mar ja humor miała świetny.

Pewnego dnia na jasmem niebie 
dobrego interesu pojawiły się chmur­
ki. P. Mair ja z każdym dniem traciła 
na humorze. Oto przy ul. Milowddkiej 
p. Jułjan Karmuisiewicz otworzył ta­
ki sarn sklep, z tym samym artyku­
łem, jaki miała p. Kajsowa. Stąd 
smętek na jej obliczu.

Niewiasty są chytre, zazdrosne i 
mściwe. Talk powie jeden z literatów. 
P. Marja posiadała w wybitnym sto­
pniu te cechy.

Onegdaj w mocy wyruszyła wraz 
ze swym synkiem Edziem do walki 
z konkurentem. Uzbrojona w butel­
kę, wypełnioną gryzącym, czarnym 
karbolem dążyła, ciesząc zawczasu 
sWe serce słodką zemstą. Przede- 
wszystkiem skropiła, nieprzyjemnym

Skazani® dwóch przemytniczek 
tytonio niemieckiego»

Zagłębi owsika (policja śledcza, tro­
piąc nieznużenie szeroko roizgałętzio- 
ną kontrabandę tytoniu z zagranicy, 
trafiła na ślad głównieigo traktu pirze- 
mytniików, którędy transportowano 
przemyt w głąb kraju przez Łaizy i 
Łódź.

Jednym z postojów objuczonych 
■tytoniem przemytników było miesz­
kanie 57-letniej Konstancji Jnstowej 
w Będzinie (Sieilectka 15). w którem 
■wywiadowcy osaczyli oddawna po­
szukiwaną królowe przemyfcniiozeik 
29-letnią Safomeę Krupę vel Kru­
pińską (Będzin, Saeleclka 41) wraz z 
15 kg. tytoniu niemieckiego, ukryte­
go w łóżku i pod sprzętami.

Krupa miała pecha, gdyż w przed­
dzień zatrzymano ją w lesie pod Ko- 
Ziiegłowami z 9 kg, tydomiu, który tak­
NiesniMienny inkasent | 

W RĘKACH POLICJI.
Miesiztkianiiec Piasków, Władysław Dy- 

dak (Betonowa 8) piraicował n. p. Adam­
skiego, właściiicieiła składu, obrazów i lu­
ster w Soisrtiowieu. (Pszenna 2) w charaikte 
rze apnzieidiaiwcy obrazów na terenie wo­
jewództwa Krukowskiego, a zarazem był 
i inkasentem nałeżności od nabywców.

Przed paru tygodniami Dydek otrzy­
mawszy nipoiważnieiniie do iinkasoiwaiiiiia 
pieniędzy, opuiściil Sosnowiec i zwiedził 
■w ciągu teigo czasu powiaty: Krakowski, 
Chrzanowski i Oświęcimski. Podczas itej 
wędrówki Dydak zainkasował 1770 zł.

Zamiast z pieniędzmi iteimi wrócić do> 
Sosmiowca i oddać je chleibGidawicy, Dy­
dak postanowił obrócić je na własny uży 
tek, a mianioiwicie na zabawy i hulanki. 
Gdy npiłynąl oznaczony termin powrotu 
Dydaika do Sosnowica, p. Adamski nie mo 
gąc doczekać się siwego inkasenta zwró­
cił się z prośbą do (wydziału śledczego o 
odszukanie go.

Po dłuższych poszukiwaniach Dydaka 
zdołano pochwycić w Oświęcimiu, ale 
niestety... już bez pieniędzy.

Przesłuchiwany p.rizeiz policję, Dydak 
nie (D.rzyznaje się do* roztrwonienia zain- 
kasowianej gotówki, tiłomacząc się, że ją 
zgubił.

Policja nie dowierzając zbytnio Dyda- 
kowu osadziła go dla pewności w aresz­
cie.

w zapachu, płynem drzwi mieszkania 
p. Juljana, a resztę zawartości bu­
telki wychlusnęła w sklepie, poczem 
icicho, prawie niepostrzeżenie, upo­
jona tryumfem, oddalała się do do­
mu.

Rano gwałt. Ludzie przychodzą do 
sklepu p. Karmusiewiciza, a tu nie 
można dostąpić. Zapach -— nie daj 
Boże! Wszystko ucieka, zatykając 
nosy. Mleko, to białe mleko, dostało 
również jakiegoś niesamowitego za­
pachu.

Tryumf p. Marji był zupełny. 
Aliści niedługo cieszyła się porażką 
przeciwnika. Przyszła policja i zna­
lazła butelkę z ową paskudną cieczą, 
a kilkunastoletnia dziewczynka, wi­
działa, jak Kajsowa nabywała kar­
bol.

Oczywiście „zemsta" p. Marji epi­
log swój znajdzie w Sądzie i znowu 
zapewne serce p. Kajsowej przepełni 
się goryczą.

że uległ konfiskacie, z czego wyni­
kało, że Krupa przemycała tytoń 
partiami niemal codziennie.

Wczoraj w wydziale karno-sikoT- 
bowym w Sądzie otkiręgowym w So­
snowcu sprawa Krupy była przed­
miotem rozprawy. Na liście oskarżo­
nych umieszczona była również Ju- 
istewa.

Sąd wydał wyrok, mocą którego 
Krupa skazana została na grzywny 
w kwocie łącznej 56.586 złotych z za­
mianą w raizie nieściągalności na 1414 
dni aresztu, Justowa zaś na 22.891 
złotych grzywny z zamianą na dwa 
lata aresztu.

Krupa przebywać będzie w więzie­
niu do czasu złożenia 7.000 złotych 
kaucji, którą zastosowano względem 
niej jako środek zapobiegawczy.

Ohydny gwałt

W LESIE ZAGÓRSKIM.
Korzystając ze ślicznej pogody miesz­

kańcy Zagórza, Środuli, Konstantynowa 
i innych (dzielnic tłumnie odwiedzają las 
Tow. fiioisnowiieckieigo w. Zagórzu. Między 
innemi w ub. czwartek wybrała się do la 
su na przechadzkę 16-Ietnia mieszkanka 
Zagórza Franciszka P. Około godziny 12 
w południe dziewczyna spotkała jakie­
goś mężczyznę, który zapoznawszy się z 
nią, wdial się w ,rozmowę. W pewnej chwi 
li, zdała od innych spacerowiczów oso­
bnik czuci! się na dziewczynę, poczem 
powałiiwsizy ją na ziemię dokonał ohy­
dnego gwałtu. Po fekcie tym mężczyzna 
ulotnił się. Shańbiioua dziewczyna po­
czątkowo nie zwierzyła się nikomu z nie 
szczęścia, jakie ją spotkało i dopiero wie 
czarem z płaczem opowiedziała o wszyst- 
ikiem ojcu, który udał się natychmiast na 
posteiiunek policji, gdzie złożył odpowie­
dnie zameldowanie. Policja przeprowa­
dziwszy dochodzenie stwierdziła, że 
sprawcą ohydnego czynu byi Józef Grzyb 
zamieszkały w Zagórzu, robotnik kopal­
ni Moitimer, człowiek żonaty i obarczo­
ny 'dziećmi.

Grzyba ariesiztowano.
—----- I—

X KRADZIEŻ 200 ZŁ. Moszek Szczycki 
zamieszkały w Sosnowcu (Towarowa 19) 
oskarżył przed policją niejakiego Boli­
mowskiego ż Będzina o kradzież 200 zA. 
ze szuflady stołu w czasie jego nieobec­
ności w mieszkaniu. Policjia prowadzi 
dpchoidzęnie

DLA OSOB
. z СЕВА
POŁYSKLIWA

SKŁONNĄ do

WĄGRÓW
7 MYDŁO

ALKALICZNE

Pierwsza ofiara
KĄPIELI ' x

W ub. piątek popołudniu w czasie ką­
pieli w stawie przy fabryce Deichsla w 
Sosnowcu (Dębowa Góra) utonął 13-Ieit- 
ni Stanisław Grela (Tylna 22).

Po godzinnych poszukiwaniach zwłoki 
chłopca wydostał z wody Henryk Jan­
kowski (Tylna 2).

Zwłoki ofiary kąpieli umieszczono w. 
kostnicy przy szpitalu Kasy chorych w. 
Sielou.

X STRAJK W ZĄBKOWICACH. W ub. 
środę iToboitniicy fabryki chemicznej „Ele­
ktryczność“ w Ząbkowicach porzucili 
pracę dla poparcia wysuniętych żądań 
25 proc, podwyżki płac. Strajk ten trwał 
tylko godzinę, przyiozem strajkujący wy­
brawszy z pośród siebie delegatów, któ­
rych upoważnili do pentraktacyj, przy- 
■stąipiiii do pracy. Ponieważ pertraktacje 
:z zarządem fabryki nie doprowadziły do 
iporozumiemia, w ubiegły piątek wybuchł 
powtórnie s.trajik, który objął 300 robot­
ników. W fabryce pozostało jedynie na 
istianow.iisku 7 sitiróży. Robotnicy zrezy- 
gnowialii z wyisiunnętyich poprzednio żą­
dań 25 proc, podwyżki plac, żądając o- 
becmiie 20 proc. Natomiast zarząd fabryki 
proponuje strajkującym 5 proc, podwyż­
kę. Pirizebietg strajku spokojny.

Według dzisiejszego anonsu sprzedaj« 

we ■wszystkich filjaeh i zastępstwach 
iprzepiętkne obuwie płócienne i tekstylne.

Zaletą tego obiuwiia jest lekkie wyko­
nalnie, wygodne noszenie i nadzwyczaj 
tanie ceny.

X POŻEGNANIE ZŁODZIEJSKIE. One 
gda! Stanisława Molendę, zam. w domu 
noclegowym Tow. Saturn, przy Nowej 
Kolon jh okradziono' w czasie j ego nieohe 
cnioiścii w mieszkaniu.

Złodziej wszedł do mieszkania wśród 
■dnia, otworzywszy zamek dobranym klu 
czem, czy wytrychem, na co wskazują 
zupełnie nieuszkodzone driziwi.

Po aabraniu całej gotówki w kwocie 
30 zł. sptrawca wyszedł, zamykając drzwi 
za sobą. Na „pamiątkę“ jednakże zosta­
wił napisaną własnoręcznie kartkę na­
stępującej treści': „Maisz cholero ciężka 
złodzieja“. Być może iż ta właśnie kartka 
doprowadzi ido wykrycia winnego.
X UŻYCIE BRONI. W związku z notat­
ką pod powyższym tytułem zamieszczkr. 
ną przed kiiillku dniami w „Kurjerze Za­
chodnim“ żona poszkodowanego p. M, 
Skowronowa prosi nas o zaznaczenie, że 
kiedy mąż jej, zbroczony kriwią skut­
kiem cięcia szablą znalazł się w mieszka 
•niu i upadł na podłogę, wbiegł za nim 
ten sam positemumkowy i leżącego na po­
dłodze zaczął bić szablą, poczem i ją ciął 
szablą w rękę, aż dopiero przybyła poli­
cja i zabrała posterunkoiweigo, męża zaś 
jej w stanie groźnym odesłano do szpi­
tala. Zamieszczając powyższe wyjaśnie­
nie,, uiusimy dodać, że wspomniany poste 
runkowy został niezwłocznie zawieszony 
i iw sprawie tej władze prowadzą surowe 
dochodzenie.
X SKRZYNIĘ MASŁA KOKOSOWEGO 
i 60 kg. mydła skradziono z 9 na 10 b.m. 
ze składu Grosfelda w Będzinie (Kołłą­
taja). Poszkodowany oblicza siwe etraity 
na 294 zł.
X Z MIESZKANIA. W nbiieigły piątek do 
mieszkania Marji Musialilk w Sosnowou 
(Graboiwa 8), w czasie nieobecności do­
mowników dostali się nieznana sprawcy 
za pomocą podrobionego klucza, skąd 
skraidLi garderobę, wiaruości 1500 zł. Po­
szkodowana zawiadomiła o kradzieży 
ttoWcję ■ ■ - ’ - "i Li' ;
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Kronika Zawierali.
Kino „Stella“ — Ojcze! k 

: f

1 PRZECIWKO KRZYŻACKIM 
GWAŁTOM.

„ Przed paroma dniami w szkole 
tar. 2 odbył się wiec nauczycielski w 
sprawie wypadków opolskich. Po 
przemówieniach pp.: Piotrowskiego 
i Badowskiego zebrani uchwalili 
poniższą rezolucję:

^NaiuezyciOlstwo szkół powszechnych i 
średnich miasta Zawiercia, zebrane w dniu 
7-go maja dla wyrażenia protestu przeciwko 
(nieludzkiemu pobiciu artystów polskich po 
przedstawieniu „Halki“ w Opolu, stwierdza: 

że wystąpienie nieniieokicli obywatelu. 
Opola zdementowało całkowicie pojęcie o 
rzekomej cywilizacji niemieckiej,

że hunnowstkie metody i specjalne przy­
gotowania napaści zdemaskowały wy­

raźnie odwetowe tendencje rozgromionych 
zaledwie 10 lat temu zbrodniarzy świata,

że we wszystkich poczynaniach niemiec­
kich przewodnią i jedyną myślą jest zemsta 
i żądza, odwetu,

nauczycielstwo piętnuje metody dzikiego 
barbarzyństwa, które będą dla całego nau­
czycielstwa pobudką do tern większej czuj­
ności i wytężenia sił w pracy nad. wrobie­
niem Kartu młodych dusz polskich“.

,W ubiegły czwartek odbył się wiec 
w Domu ludowym, przy udziale pa- 
ruset osób, który rozpoczęło przemó­
wienie dr. Marji Dąbrowskiej. Na­
stępny przemawiał prof. Badowski. 
^Wiielka szkoda, że mówca ten nie 
irmid się wznieść ponad poziom po­
lityki partyjnej, przemówienie nosiło 
wyraźne akcenty rozdźwięków tam, 
gdzie chodziło o akcję rzetelnie bez­
partyjnego patrjotyzmu.

Wiec zakończyło świetne i pło­
mienne przemówienie dwra E. Schón- 
borna, po którem uchwalono rezolu­
cję potępiającą krzyżackie gwałty.

XOBRADY BUDŻETOWE RADY MIEJ 
SKIEJ. Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
uh. środę zakończono obrady md pozo­
stałą częścią budżetu zwyczajnego, nie 
wprowadzając doń zmian zasadniczych. 
Rozchody zwiększono o 6 tys. zł„ które 
przeznaczano na akcję dożywiania bez­
robotnych, 1500 zł. subwencji dla P. W. 
K. w Poznaniu podniesiono do 3 tys. zł., 
wreszcie 200 zł. przeznaczone na instytut 
broni chemicznej podniesiono do 1 tysią­
ca złotych. Zredukowano pozycje o kil­
kaset złotych, przeprowadzając w róż­
nych działach drobne oszczędności oraz 
skreślając 4 tys. zł. przeznaczone na za­
mianę koni i remonty sprzężaju w tabo­
rze miejskim.

Sprawa ochotniczej straży pożarnej zy 
skala zdecydowaną większość i fundusze 
na jej założenie zostały niemal jednogło­
śnie uchwalone. Następne posiedzenie ’bu 
dżetowe spodziewane jest w nadchodzą­
cy wtorek.

■ X ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK W 
KOZESGŁÓWKACH. W nb. środę urzą­
dzono staraniem aiauczycielsltwa szkoły 
i sołtysa wsi p. Wojciecha Daniela świę­
to sadzenia drzewek. Najpierw odbyły 
się w klasach pogadanki o znaczeniu sa­
dzenia drzewek i ich pielęgnowania, a 
następnie udano się z drzewkami do 
miejscowego kościoła na mszę św..po od­
prawieniu której, ks. kan. Piotr Czerna 
poświęcił drzewka. Po nabożeństwie 
wszyscy przeszli na trzy kolon je: Kio- 
dówkę, Lipię i Wampie, gdzie pierwsze 
drzewka posadził ks. kan. P. Czerna, a 
następne nauczycielstwo, p. sołtys i 
dziatwa szkolna. Ogółem posadzono 158 
sztuk jabłoni, różnych odmian, których 
dostarczył miejscowy nasad gminny.
X ORGANIZACYJNE ZEBRANIE ocho­
tniczej miejskiej straży ogniowej odbyło 
się wczoraj wieczorem w, magistracie. Ze 
względów technicznych sprawozdanie za 
mieścimy w numerze późniejszym.
X KOMASACJA GRUNTÓW ŁOMNIC­
KICH jest obecnie przeprowadzaną i Ma 
gistrat, dzięki inicjatywie komisarza 
ziemskiego pp.: Łaskiego i inż. Płócienni- 
czalka, wystąpi! do województwa o uchy­
lenie ant. 101 ustawy o organizacji wło­
ścian, przewidującego niepodzielność 
gruntów, poniżej 6 mórg.
X TEROR STREJKOWY. W Żarkach a- 
resztowano prezesa i sekretarza związku 
skórzanych pracowników żydowskich 
Herszlika Kiaufmana i Piinkusa Ryper- 
banda, za uprawianie terenu strejko- 
wego.
X KILKUNASTOLETNI KAZIMIERZ 
ŁADON (Porębska 1) opuścił dom rodzi­
cielski, udając się w niewiadomym kte- 
«wka.

11ЙИ й!!!й Я ЙЙЙ 

w lwowskiej dyrekcji kolejowej.
W Sądzie okręgowym karnym we 

Lwowie przed, tryłiunafem przysię­
głych rozpoczęła się w piątdk rozpra­
wa karna, będąca epilogiem miljo- 
nowych nadużyć na szkodę skarbu 
państwa w dyrekcji kiolliejowe t we 
Lwowie.

Na ławie oskarżonych zasiadł Wła­
dysław Pawłowicz, naczelnik /wydizia 
Łu zasobów dyreikcj’i kolejowej we 
Lwowie, Czesław Sikurdo, Antoni Ko- 
masiński,, urzędnicy dyrekcji, Salo 
Leiter, kupiec, Jan Bohusz, urzędnik 
dyrekcji kol., Emil Sckmirer, Salo­
mon Cattner, Bernard Zimand.

Alki oskarżenia, obejmujący 88 
stron druku, zarzuca oskarżonym o- 
koło 50 czynów karygodnych, popeł­
nionych dla zysku przy dostawach 
kolejowych.

Spiritus movens całej afery jest Sa­
lomon Leiter i od charakterystyki je­
go rozpoczyna się akt oskarżenia. 
Jak stwierdził w toku śledztwa były 
prezes dyrekcji lwowskiej inż. Karol 
Barwicz, Leiter w zuchwały sposób 
rządził się przez długi czas w dyre­
kcji kolejowej we Lwowie, a kres 
tym rządom położył prezes Barwicz, 
któremu Leiter również ośmielił się 
zaproponować spółkę przy dosta­
wach. Po przeniesieniu preiz. Barwi- 
cza do Krakowa i przybyciu do Lwo­
wą z "Wilna oskarżonych Władysła­
wa Pawłowicza . i Czesława Skurdof 
wypłynął on,na widownię z powro­
tem jako wyłączny dostawca kole­
jowy.

W parę miesięcy po objęciu urzę­
dowania oddał Pawdowicz Leiterowi 
dostawę 12.000 kg. szmat po cenie 
wyższej od oferowanej przez innego 
dostawcę. Przyjęto szmaty w najgor­
szym gatunku i -wkrótce potem otrzy­
mał Leiter bez przetargu dostawęZycie gospodarcze

Wprost zapadów złota, w Polsce« 
siadanych zapasów złota, podczas 
gdy w 1928 r. zajęła miejsce 10-te. 
W r. 1926 mniejszy zapas złota od 
Polski posiadały tylko: Austrja, Buł­
gar ja i Grecja. W r. 1928 pod wzglę­
dem zapasu izłota w bankach emisyj­
nych ustępują Polsce: Danja, Nor- 
weigja, Węgry, Cze>chóisłowacja, 
Irlandia, Austrja, Bułgarja i Grecja. 
Jest godne uwagi, iż zapas złota w 
Polsce jest zaledwie o 24 procent 
mniejszy, niż w Rosji sowieckiej.

Niemiecki urzędowy, oirigan staty­
styczny podaje wzrost zapasów zło­
ta w poszczególnych krajach euro­
pejskich w r. 1928 w porównaniu z 
rokiem 1926. Z zestawienia tego wy­
nika, że Polska, posiadająca w r. 
1926 i— 238 milj. 700 tys. złotych w 
■zlocie, osiągnęła w 1928 r. cyfrę 621 
mil jonów złotych w zlocie, co jest w 
porównaniu z rokiem 1926 wzrostem 
o 260 proc. W r. 1926 Polska zajmo­
wała 1’5-te ime jsce pod względem po- 

Kronika gospodarcza.
czyni się niewątpliwie utworzenie nowej 
drogi taryfowej przez Czechosłowację do 
portów naddunajskich i stąd drogą rzeczną 
dalej na południe. W tej sprawie orace 
wstępne zortały już podjęte.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 11.5

AKCJE: Bank Handlowy bez kup., B. 
Polski 163.50 — 163.75 — 163.50, B. Sp. 
Zarobk. 78.50, Sole Potasowe 35.00, Wę­
giel 71.00' Cegielski 38.00, Modrzejów 
23.50 — 24.00, Norbliin 162.50, Ostrowiec­
kie 87.00, Pocisk 550, Rudzki 41.00, Sta- 
iraehowiice 25.75 — 25.50 — 25.75.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 43.28, Paryż 34.84 i pół, Wiedeń 
125.30, Praga 26.38 i trzy czwarte, Wło­
chy 46.73, Szwajcarja 171.73 i pół, Holan- 
idja 358.69, Dodarówka 5 proc. 75.75 — 
76.75, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
46.25 — 46.50, Poż. Коп wersyjna 5 proc. 
67.00. Poż. Inwestycyjna 4 proc. 104.50— 
104.25.

Tendencja dla akcyj i walut mocniej­
sza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia ii.5.

Żyto 29.00 — 50.00, Pszenica 45.50 — 
46.50, Jęczmień przemiałowy 52.50—55.50 
O wies 50.50 — 51.50, Ospa żytnia 25.00 — 
24.00, Osipa pszenna 26.00 — 27.00, Mąka 
żytnia 70 proc. 44.00, Mąka pszenna 65 
proc. 64.50 — 68.50.. Reszta notowań baz 
zmiany.

Usposobienie słabi.

PROTESTY WEKSLOWE ROSNĄ. We­
dług zestawień związku banków, w ciągu 
miesiąca kwietnia w liczbie weksli odda­
nych bankom do inkasa około 20 proc, po­
wracało z protestami.

ETATYZM TEMATEM OBRAD MIĘDZY­
NARODOWYCH. W dniach od 8 do 15 lipca 
r. b. odbędzie się w Amsterdamie V Kon­
gres Międzynarodowej Izby handlowej, po­
święcony główjnle zagadnieniom etatyzmu. 
Sekcja polska Izby opracowała bardzo in­
teresujące materjały, oświetlające sprawę 
etatyzmu we wszystkich działach państwo­
wego życia gospodarczego.

PRZEMYSŁ MASZYN ROLNICZYCH. We­
dług infoninacyj Izby przemysłowo-handlo­
wej w Poznaniu w handlu maszynami rol- 
niczemi kwiecień, nie wykazał większego, 
ożywienia; były wprawdzie sprzedawane i 
dostarczane narzędzia o wiosennem prze­
znaczeniu, ale w ilości mniejszej, niż w roku 
ubiegłym. Ruch w handlu detalicznym był 
bardzo mało ożywiony. Zamówienia na se­
zon letni i jesienny napływają z opóźnie­
niem i w mniejszych rozmiarach, gdyż na­
bywcy domagają się wygodniejszych, niż 
dotąd, warunków kredytowych. V/ płatno­
ściach bieżących przejawiło się nadal -prze­
wlekanie i częstsze dopuszczanie weksli do 
protestu.

KORZYSTNA ZMIANA TRANZYTOWEJ 
TARYFY CZESKIEJ. W towarowej komuni­
kacji między Polską a Czechosłowacją^ za­
szły zmiany na lepsze, które dotyczą głów­
nie przewozu węgla. Taryfa węglowa zosta­
ła uproszczona przez wprowadzenie w ży­
cie jednolitych stawek przewozowych w 
miejsce odrębnych dotychczasowych stawek 
polskich i czechosłowackich. Duże znacze­
nie posiada dla portów polskich wprowa­
dzona w początkach marca rb. bezpośred­
nia taryfa z Czechosłowacji od tych portów. 
Do taryfy tej opracowywane są już dodat­
ki, mające na celu kolejne jej rozszerzenie 
i przystosowanie do potrzeb komunikacyj­
nych, jakie wysuwa życie. Do ożywienia 
w" kamuniŁanii Polski z Bałkanami przy-

dałszych 57.000 kg. szmat po tej sa­
mej cenie. Bóść dostawianych przez 
Łeitera w okresie uszędiowania Pa­
włowicza sz-amit idzie w setki tysięcy 
kilogramów. Leiter dostarczał szmaty 
podiodzące ze szpitali wojskowych, 
brudne, pokrwawione, wartości naj­
wyżej po 50 gar. za 1 kg. po 90 gr. do
l. 20 zŁ, a więc zarabiając na skarbie 
państwa setki tysięcy złotych. Nie­
mniej olbrzymia jest wartość dostar­
czanych. przez Leitera bez praetargu 
pakuł i odipadków bawełnianych, do 
czyszczenia parowozów. Nie inaczej 
odbywały się dostawy setek tysięcy 
podkładów, materjałów tartych i bu- 
dowlanych, które dostarczali pozo­
stali oskarżeni.

Akt oskarżenia zarzuca dalej Pa­
włowiczowi, Skurdzie i Komasińskie- 
mu rozmyślne fałszywe przedstawie­
nie władzom przełożonym stanu rze­
czy i bezprawne udzielanie dostaw­
com zaliczek.

Akt oskarżenia podkreśla fakt, że 
Pawłowicz, przybywszy z Walna do 
Lwową, był biednym urzędnikiem, 
posiadającym bardzo skromne urzą­
dzenie domowe. W okresie urzędo­
wania we Lwowie nabył willę za 
4.250 dolarów, w rok później kupił 
parcelę za 2.250 dolarów, w marcu 
1928 r. złożył w miejskiej kasie o- 

jS-zczędności jednorazowo 50.000 zł. 
oraz kilkanaście tysięcy złotych w 
skrytce Banku hipotecznego. Poza- 
tem żył wystawnie, trzymał konie, 
jeździł na Riwierę itd. Podobnie 
Wzbogacili’ się również pozostali o- 
'skarżeni. ,

Do rozprawy, która potrwa 4—6 
tygodni, powołano 64 świadków.

Oskarżonego Pawłowicza bronią
m. in. adwokaci dr. Pieradki i Pascha! 
ski z Warszawy.

Kronika Oltuska.
X ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU. 
Pogrzeb teaigiiczniie zmartego ucznia miej, 
ficowego giifmnaizjiuim, Tadeusza Walaszka 
odbędzie się dzisiaj (nieddefla) (papciu- 
dniu.
X POŻAR W ŁOBZOWIE. W Łobzowie 
gm. Wiolbiioim wybuch! pożar, którego pa 
,stwą paid! dom mieszkalny Andrzeja Ro­
gali i stodoła Andrzeja Kwarttnika.
X KURSY WYCHOWAWCZE DLA NA­
UCZYCIELI WYKWALIFIKOWANYCH 
W liipcu rb. odbędą się kuaisy wychowa­
nia fizycznego dla nauczycieli wykiwali- 
kowanych szkół powszechnych, -urządzo­
ne przez inspektorat pow. Olkuskiego.
X UZDROWISKO OJCÓW I OCHRO- 
NA SANITARNA UZDROWISKA. Pod 
przewodmictiwem delegata wojewódzkie­
go, dra Pisowiciza, i pnzy wepółudziałe 
przedstawicieli władz państwowych, ko­
munalnych, oraz właścicieli uzdrowiska 
Ojców, utworzona została komisja w 
sprawie ustalenia granic uzdrowiska i 
granic okręgu ochrony samitairnej tegoż 
uzdirowiska. Do terenu ochrony sanitar­
nej wchodzą: Ojców, t. zw. zbocza cią­
gnące siię od Ojcowa aż do Pieskowej 
Skały i sam zamek Pieskowa Skala. Bę­
dzie to miało na celu ochronę zbocz, za- 
lesienie ich a pinzedewszystkiem ochronę 
przed dewastacją i racjonalną rozbudo­
wę terenu. Przedstawiciele ©min Sułosz-o 
wa, Cianoiwice i Skala, itj. wójtowie za­
pewnili również ewą opiekę nad terenem 
całego uzdrowiska. Komisja powyższa 
powołana została do życia z inicjatywy 
p. wojewody Korsaka, który pragnie 
podnieść Ojców do należytego poziomu, 
jako miejscowość godną zwiedzenia 
przez turystów nietylko Polski, ale i za­
granicy

Ze sportu.
„S. M. P.“ SIEMIANOWICE — „C. K. 

S.“. Dziś ma boisku w Czeladzi, odbędą 
się treningowe zawody pomiędzy draży 
nami S. M. P. z Siemianowic i C. K. S. Za 
wody te poprzedzi pszedtmecz reizeaw.

otrzymał ze wględu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spo- 

żywszej w Katowicach.

Kodeks Boziewicza
A KODEKS KARNY.

Przed trybuiiialem. Łarmyjm. dla spraw 
prasowych we Lwowie odbył się w pią­
tek ciekawa rozprawa, stanowiąca, epi­
log aifeiry honorowej.

N>a ławie oskarżonych zasiedli siuden.- 
ci medycyny Zachradinik i Kotulski, o- 
sikarżenii przez adwokata Knaaninera z 
Buiezacza, że jako sekundanci w. sprawie 
honorowej ogłosili w jednej z gazet 
lwowskich oświadczenie, w którem 
stwierdzili: „ponieważ p. Kraminer nie 
zareagował na protokół jednostronny, 
■wyklucza się go tem sannom, wedle ko­
deksu. Boziewicza, ze społeczeństwa lu­
dzi bonorowych“.

Notatką itą uicau! się dotknięty dr. 
Kraimiimer i zaskanźyi obu. wysniieiiitonych 
o wyislępek przeciwko bezpieczeństwu 
czci. Rozprawia zakończyła się skazaniem 
Zachradnilka na 3 tygodnie aresizitiu z za­
mianą na 210 zł. grzywny.

„Prospekt”
DZIENNIKARZA NIEMIECKIEGO.

Gdańskie „Baltische Presise“ ogło­
siło niezwykle interesujący „pros­
pekt“, opublikowany przez jednego 
niewymienionego po nazwsku dzien­
nikarz berlińskiego, który twierdzi; 
że posiada szerokie i ścisłe stosunki 
z urzędowemi kołami niemieckieni! 
a zwłaszcza z ministerstwem spra"’ 
zagranicznych i spraw wewnętrz­
nych Rzeszy niemieckiej. Autor za­
leca proponowane przeiz siebie ma‘ 
ter jały, utrzymując, że ma do dyspo­
zycji archiwa przytoczonych wyżej 
ministerstw^

SZCZĘŚCIE.
— Co to? Skaleczyłeś się w palec?
— Tak, uderzyłem się młotkiem, przyN 

jając mad drzwiami symbol szczęścia — P0® 
Ławę



„K U RJTEIt Z A C H O DNI" nifeclziela f2 maja 1929 roku.

Przez morze...
NA ROWERZE.

Oczywiście, na „rowerze“ wodnym, 
czyli tak zwanym „hydrocyklui“, przepra 
wiła się w tych dniach Francuzka, pan­
na Pfsnner.

Oto szczegóły tego interesującego 
O-TZ-edisięwrtęaiia:

P. Pfamner w dniu 4 hm. •wczesnym ren 
fcieun „wyjechała“ na swej maszynie z

■portu w Calais na pędne morze, Ikoetnając 
się ku wybrzeżom AnigJji.

Na przestrzeni pierwszych 4 mai aragiel 
■sikach podróż po iwodoch ctieśniny La Man 
che odbywała się zupełnie pomyślnie, 
przy sprzyjającej pogodzie. Później je­
dnak zaczęły -iść fale coraz większe. 
Dzielna sportsmenka marno to nie dała 
za wygraną i postanowiła Jechać“ dalej 
mimo że towarzyszące jej na łodziach o- 
soiby namawiały ją do poniechani® za­
miaru.

Odrwaigi dodała dziewczynie załoga 
statku (rybackiego, który płynął obok 
niej „na wszelki wypadek“ przez cały 
czas. Około godz. 16 zamajaczyły z za 
mgieł brzegi Anglji. To jeszcze hardziej 
napeiłnntoo otuchą serce „rowerzystki“. 
Wreszcie po dłuższych zmaganiach się z 
■coraz bardziej wrogo nastrojonym ży- 
wuoiem p. Pfamner „dojechała“ do portu 
w Dover o godz. 18 m. 6 wyczerpana zu­
pełnie.

Na morską chorobę mimo, ’źe ją lale ko

łysały, jakoś nie zapadła. Oświadczyła 
nawet, że jest szczęśliwa jako- pierwsza 
kobieta, której przebycie cieśnriiny na ro­
werze wodnym się udało, dotychczas bo­
wiem tylko dwaj mężczyźni zdołali Frań 
cuzkę uprzedzić.
«

Popierajcie L 0. P. P.

i

I

(

Los w dom — szczęście w dom? 
Główna wygrana 

75®«®®® złotych 

Każdy, kto nadeśle do Kolektory Loteria 
Pańrtwowej Nr. 184 w Warszawie, 
wi. Nalewki 33 swoje imię, rok i miesiąc 
urodzenia, otzyma los po cenie nominalnej 
do 1 klasy 19 Polskiej Państwowej Loterji, 
wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
słynnego astrtiloga Szyllera-Szkolnilca na za­
sadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji 
po uprzedniem wpłaceniu do P.K.O. za Nr. 
16.301 lub też przekazem pocztowym należ­
ność za 7< losu 10 zł^ 7, losu 20 zł., ’/< losu 
30 z!_ 7« .'osu 40 zł. oraz na koszta poczto­
we 25 gr. Losy wysyłamy natychmiast po 

otrzymaniu gotówki.
Glhn» wyyrona: 730.000 złotych. Co drujn los wy- 

firy-”*»-' Ciągnienie nastąpi on. 23 i 24 ».aja 1929 r.
O k.ieej —ygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 
UWAGA, Do każdego losu kolektura dołącza podobizną 
pana Ssyllera-Szkolnika z własnoręcznym potwierdzeniem 

wybranego przezeń numeru. 2386
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PALTA DAMSKIE
LETNIE

tar kolosalnym wylmrsa 
gatunków i fasonów

poleca 
WAWEL” 
SOSNOWIEC, 
1-go Maja 21.

fllydło

'KoHO/mw

piettifos^ 
w dmietnikit!

Dziesiątki tysięcy zlofycS 
czole wędruje wskutek teaaySk 

»ości ludzkiej do SmtetalkŁ ite-Ii, 
czone skarbonki dla dzieci, moźnalw 

mmi napełnić. Niechże się Szanowna 
1-ani zastanowi, ile takich ptóżnycfe/

opakować, również opłaconych. Sza­
nowna Pani sama wrzuciła do pieca.

A co gorsze: towar opakowany, Sza­
nowna Pani zwykle przepłaca, gdyż 

Pod pięknem opakowaniem spadzi«- 
wala się otrzymać towar „ees-aiej-

szy”. Prosimy wziąć pod trwagę, że 
kapując słynne z dobroci, srieopa- 

kowane mydło „Kollontay” znak 
ochronny „pralka” nie ma Pani żad­

nych odpadków dla śmietnika, zato 
więcej zaoszczędzonnych groszy dla

skarbonki swego dziecka. Przytem 
<— nawet najdroższy środek do pra- 

nia nie zdoła nigdy wyprzedzić czyś- 
tego, zawierającego glicerynę i aro­

matycznego mydła „Kollontay”,:

i

Zloty medal na Wystawie w Kjatowfeach 1927.
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 5-L

PALTA MĘSKIE 
g®towe 

i na aiamówiema p oleen 
„WAWEL” 

SOSNOWIEC, 
1-go Maja 21, t®L 9-55. 1797

Huira ip® 

i do domowego użytku bez 
względnie dobrze zakupić 
w Składzie F-abryez. T-wa. 
— „SIŁA” — 
w Sosnowcu, id. Kościelna.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

ITHlGCÓLufiSi AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
eie, kaszlu rdatwia wydzielanie się plwociny, 
w z m a« n i a organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
Bprasdają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginał nem opakowaniu

L №KH ’

! Baczność ! ! Baczność !'
PANOWIE

Pamiętajcie, że w slsłsdsi® krawiecJklm 
wl. RSajja 1® Sogawca; teŁ 4-75.

Można się ubrać tanio elegancko 
na długctermjnowe raty i za gotówkę.

Na

su

składzie duży wybór najmodniejszych materjałów 
krajowych i zagranicznych. 2157

Krój wedlng ostatniej mody.

Poleca: TOBIASZ KIMEL.

SPRZEDANIA ZARAZ 
używany

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
Austro-FiaL

Nośność 1000 kg. Motor 4-cylmdr. 25 K. M.
Wiadomość: Kopalasą „Czeladź”.

2610-2 Piaski, p. Sosnowiec.

S3

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
77) ------

W ten sposób minęła godzina, lecz myśli je­
go krążyły koło sprawy morderstwa. Westchnął 
głęboko, uświadomiwszy sobie ów kontrast. Z ja­
kąż rozkoszą napawałby się krasą wisi, gdyby był 
ha -wakacjach! Niestety! Musiał przerwać prze­
chadzkę i wracać do pracy.

iW pół godziny późnie j znalazł się na ulicy 
Głównej, pogrążonej w ciszy niedzielnego po­
ranku. Przypomniał sobie o leśnej ścieżynie, 
o której opowiadał mu Krech, i postanowił udać 
się nią do domu agenta.

Jakiś barczysty wieśniak, oparty o słup tele­
graficzny i czekający zapewne na wyjście z ko­
ścioła reszty towarzystwa, wskazał mu drogę y 
wąską uliczkę, która następnie zamieniała się 
w pełną kurzu drożynę, a po paru krokach za­
głębiała się w świeżą zieleń lasu. Miły chłód pa­
nował pod sklepieniem drzew. Detektyw wkrót­
ce dotarł do mostu, przerzuconego ponad poto­
kiem Beaver, o którym Krech już mu raz wspom- 
hiał. Przystanął na chwilę i, oparty o balustradę, 
zapatrzył się "w ruchliwą toń wody;, pędzącej 
z gór ku morzu.

— Dokąd ty płyniesz rzeko, rzeko... i— przy­
pomniał sobie nagle. — Jakże szeroko się ten po­
tok rozlewa, niemal w jezioro •— ręczę, >że złowił­
bym tu niejednego pstrąga. Muszę nakłonić Kre­
cha, by mnie zaprosił na „week end“. Usiądę so­
bie z wędką i będę łaipał ryby z czysteim sumie- 
teom. Zaaecte to jest mnaei podniecaliace. ale zato'

■o ileż przyjemniejsze niż śledzenie krwi żądnych 
morderców!!

Wypowiedziawszy tę uwagę, malującą chwi­
lowy nastrój jego umysłu, ruszył dalej ścieżką, 
która nagle skręcała pod górę, co go nieco zmę­
czyło, przybył przeto dio domu Krecha porządnie 
zadyszany; agent leżał w hamaku na werandzie 
i diTizemai nad książką, zlbuidził się jednak na­
tychmiast na widok detektywa.

— Na świętego Michała! Dlaczego pan nie 
zatelefonował? Byłbym przyjechał po pana.

— Ech! i— odpowiedział Creighton — lubię 
podobne spacery. Czy może pan kazać swemu 
-służącemu przytoczyć tu baryłkę wody z lodem?

Olbrzym wydał odlpowiedtnie rozkazy, a po­
tem rzeki:

— Dzwoniłem do Rossitera, ponieważ chcia- 
łem zaprosić pana na śniadanie, powiedziano mi 
jednak, że pan wyszedł niewiadomo dokąd.

— Sam nie wiedziałem, dokąd pójdę. Chcte- 
łem znaleźć chwilkę samotności, by przemyśleć 
dokładnie pewne punkty naszego problemu.

Przypomniał sobie otrzymaną niedawno de­
peszę i zaśmiał się znowu.

— Człowiek skazany na śmierć ma' chyba 
o czem myśleć.

— Co? Co pan mówi?
•Detektyw wyjął żółtą kopertę ® Łaesweni 

i podał ją przyjacielowi.
— Proszę przeczytać głośno, ehciałbym usły­

szeć jak brzmi wyrok śmierci,
„Piotr Creighton. Dom pod wiązami, Haley 

Springs.
Radzę usilnie zaprzestać dotychczasowej 

działalności w sprawie Leonji, Dicka i spółki. 
Dalsze kroki mogą pociągnąć najfatelniej&ze. 
nastetnistwa! PodDtemo: ^Roe‘\

•— Co to znaczy i kto to jest „Roe“?
— Nasiz stary druh, młodszy wspólnik’ mfeiatej 

powszechnie firmy Jam Doe i Ryszard Roe. Lkł e- 
mi słowy anonim ten. grozi rai „fatełneani następ­
stwami“, o ile nie zaniecham dalszych d^ahodzeź 
w sprawie śmierci Graya.

— Wiełkie nieba! i— olbrzym przejrzał! raz 
jeszcze depeszę. — Nadana na Dworcu central­
nym o jedenastej w nocy. ,Co pata zrobi teras 
panie Creighton?

— Co zrobię? Nic. Z początku ®0Bgmevteła 
mimie myśl, że ktoś może liczyć na to, że mnie za 
straszy, ale obecnie baiwi mnie to jedynie. Po­
gróżka te może tylko dodać mi bodźca. Wiiid®i pan, 
dotąd mogło mi się zdawać, że mamy do czynie­
nia ze sprytnym opryszkiem, zdolnym do obmy­
ślenia zbrodni i wykonania jej tak, aby nie zo­
stawić żadnych poszlak, ale to .posyłanie ansmi- 
mowycth listów!... Panie Krech, doświadczenie 
wielo, lat przekonało mnie, że typ genjalnego 
zbrodniarza istnieje tylko w literaturze. Słowem.;, 
uświadomiłem sobie, że człowiek, który w n®= 
ezym zorganizowanym i uporządkowanym ■astro» 
jut popełnia zbrodnię — jest, 'krótko mówiąc, w 
rjatem. Żaden tęgi umysł nie pójdzie świadomie 
tą drogą, ponieważ zrozumie odrazn, co ma za­
graża. Ale wszyscy zbrodniarze są w mniejszym, 
lub większym stopniu diotknaięcd choroba umy­
słową, a stąd wynika, że postępowanie ich musi 

Mona niepoczytalności. Oprysaek, o btó- 
chodżi, uciekł si ę do wysłania anonim® 

zagrał najlichszym, najsłabszym atutem, 
Jeżącym, że sam czu je, jak dalece jest osa- 
*T. To mi przypomina szczura, szczenząceg«

LDk c. n.^.

nosić znamiona
rago nam <

świadr
ozony, 
zęby, gdy potrzask zaipada-
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Automobil Kluk Polski

KONKURS
NA ZUŻYCIE PALIWA, 192.9.

WAszawa — Kazimierz, Kazimierz —\VTar.5aa'^a

318 Kilometrów

Ini. H. KOŻMIANna CHEVROLECIE6-eio CYLINDROWYM
1 - szy w JYategorji (pojemność cylindrów 3 — 5 litrów) zuzywaj ąc

8,13 kg. benzyny (circa 11 litrów) na 100 kilometrów przy Z 1 • •sreoniej szybkości

48 kilometrów na godzinę.

GENERAL MOTORS w POLSCE, Warszawa

Zarząd Zjednoczonego Stowa­
rzyszenia Właścicieli Nierucho­

mości miasta Sosnowca
podaje do wiadomości, że w niedzielę 
dnia 26 maja 1929 r., o gódz. 2 po 

południu odbędzie się

Walne Zebranie 
członków Stowarzyszenia w sali Kina 
„Zagłoba” przy ulicy Kościelnej z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie, 2) Powołanie prezydjum, 3) 
Odczytanie protokułu z poprzedniego ze­
brania, 4) Sprawozdanie z działaności Za­
rządu za rok 1928, 5) Sprawozdanie kasowe, 
6) Zatwierdzenie bilansu, 7) Sprawozdanie 
rewizyjne, 8) Zatwierdzenie budżetu na rok 
1929, 9) Wybór 4 członków Zarządu i 6 za­
stępców na miejsce ustępujących, 10) Wy­
bór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 1 za­
stępcy, 11) Sytuacja ogólna właścicieli nie­
ruchomości, 12) Sprawa Kongresu Eucha­
rystycznego w Sosnowcu, 13) Wolne wnioski. 

UWAGA: Zebranie odbędzie się 1-ym ter­
minie o godzinie 2 po południu, zaś w 2-im 
terminie o godzinie 3 po poł. bez względu 
na ilość przybyłych. 2648

Zarzad.

Gimnazjum 
ŻEŃSKIE

W OLKUSZU, 
typ humanistyczny. 
Egzaminy wstępne 
do wszystkich klas 
prócz ósmej odby­
wać się będą 20-go 
czerwca od godziny 
9 rano. 2646

bbbbbbbb 
1000-ce szoferów o- 
trzymało posady ukoń­
czywszy najlepsze Kur­
sy Samochodowe Z. 
Józefowicza, pod 
zarządem S. Kostur- 
kiewicza, Kraków, 
ulica Florjańska 28 
tel. 1416. Największe 
szkolne garaże i war­
sztaty, gdzie szkolą naj­
wybitniejsi w Polsce 
instruktorzy. Zamiej­
scowym wolne miesz­
kania. Wpisy codzien­
nie. Gwarantujemy za 
fachowe wyszkolenie. 
Piszcie o prospekty.

2476-3

S

[■
I 
I
I 
I WYKONYWA: 2123

pomniki grobowce i wszelkie 
roboty budowlane z piaskow­
ca, marmuru i granitu oraz sztu­
cznych kamieni, roboty betono­
we i mozajkowe t. j schody, 
słupy ogrodzeniowe, dreny stu­
dzienne, płyty trotuarowe itp. 

Wykonanie solidne i do­
godne warunki płatności. I

Zakład artystyczno 
rzeźbiarski i kamieniarski

SOSNOWIEC, 
ul. Aleja 8, tel. 12-48

Każdy Polak powinien zwiedzić

Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu 
a każdy Zagłębianiu, będąc na

P. W. K. powinien łaskawie 
odwiedzić

Księgarnię i Skład Nut
J. DIPPEL

W Poznaniu, plac Wolności 11, 
mieszk. pL Nowomiejski 5. N

Bardzo chętnie uidziielamy wszeil- ;© 
kich infarmacyj i wskazówek.

Reklama jest dźwignią handlu!

KREM FLORA
usuwa piegi, plamy i opalenie słoneczne

KREM FLORA
nadaje skórze piękny, świeży i zdrowy 
wygląd. Żądać w aptekach i skł. apt. 
lub u wytwórcy Magister A. Sabas,

Szczakowa, Apteka. 215“



iNir. Î28. „KUR JER miaja f^Orotkrtf. 11

tanie.

ModeîÇQÇH

' Płócienne 
białe i beige

Płócienne
białe, popielate i beige

Mt rewii letni
№«Miae ©Bwie

DiMaime i lekstgióe.
LekHe, 

praktyczne^ 

wygodne

'Model 69
Najnowsze pantofelki tekstylne „ TOJO" 

w różnych kolorach i deseniach

Chcesz otrzymać posad®? 

2611 . MUSISZ
UKOŃCZYĆ 

OKURSY 
• FACHOWE 

Korespondencyjne 

- yrof. Seknlowicza 

Warszawa, sL.Zórawia 43.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu 
EGZAMINA i ŚWIADECTW.

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Katar płuc i oslcrzeli
gruźlicę i inne choroby dróg oddechowych, 
objawiających się kaszlem, brakiem apetytu, 
osłabieniem, wychudnięciem, kłuciem w bolcu 
i między łopatkami, krwiopluciem, bólami pod; 
mostkiem — leczą wielokrotnie wypróbowane l 
ZI0ŁA PULBfOSANA — Wysyła Magister 
A.-Sabas, Szczakowa, Apteka, za pobr. zł. 3.' 
215S |

7' 'id

Na wyjazd do Częstochowy
, possnkuje się

lita nteiiHwd Mis 
pończoszniczych do dobierania, 
do składania, do formowania.

I Zgłoszenia przyjmuje A. RODAŁ, Będzin fcl 
^Małachowskiego 7, telefon 112. 2637 g

|Hei giną!
Iw 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 53-letnie do­

świadczenie. Wysyłam przepis za pobraniem poczto-

Iwem 6 złotych i porto. 2660
J. WIERZBOWSKI) Nowe-P©JSlOFZe, felczer szpitalny.

POTRZEBNY . 
INTELIGENTNY’ 

CHŁOPIEC 
w wieku lat 14—16 
na praktykę han­
dlową. . 2649
Zenon Salski, Będzin
mmmm

Poszukiwana biegła 

MASZYNISTKA 
polsko - niemiecka. 

Zgłoszenia do Adm. „Kurjera Zachód' 
niego” pod Nr. 101. 2633
■■aa«»»«

H

Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej Polski odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929 r.
/

PO WSZECHŃAWYST AWA KRAJOWA 
W POZNANIU
Protektorat nad Wystawą raczył objąć

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Dr. Ignacy'Móśćicld, 
który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja o godz. 10-tej przed południem 

5:
!

W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie
z Marszałkiem Piłsudskim na czele, obaj Kardynałowie i Marszałkowie. Sejmu i Senatu

Ogólnopolski charakter Wystawy podkreślony został przez Komitet Wielki, w skład . którego 
wchodzi 400 osób z pośród najwybitniejszych jednostek społeczeństwa, reprezentujących administrację 
państwową, rolnictwo, sztukę i naukę, przemysł, finanse i handel. 1

Na tę rewję naszych bogactw i wartości kulturalnych, gospodarczych i społecznych, na to 
uroczyste święto myśli i pracy polskiej mają zaszczyt zaprosić cały Naród

Rada Główna, Zarząd i Dyrekcja 
Powszechnej Wystawy Krajowej I. n

4
■
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KUPNO
i SPRZEDAŻ

Do sprzedania 2 po­
wozy, używane w do­
brym stanie. Będzin, 
Wapienna 26. 2650

t&agieS „Wrocławska“ 
dobra do sprzedania. 
Wiadomość: Będzin H. 
Sztibel, ul. Zamkowa 3.

2652

Plac frontowy w śród­
mieściu bardzo tanio do 
sprzedania. Wiadomość 
H. Rozynes, Zawiercie, 
ul. Pogorzelska 4. 2653-2

Samochód marki „Che 
vrolet“ 4-osobowy li­
muzyna na chodzie w 
dobrym stanie bardzo 
tanio z powoda wyja­
zdu do sprzedania. Zgło­
szenia do filji „Kurjera 
Zachodniego“ w Dą­
browie Górniczej. 2658

Maszynę do szycia i 
haftu gabinetową z 
czterema szufladami 
Singera bębenkową ma­
ło używaną sprzedam 
tanio i czółenkowę Sin­
gera 180 zł. Sosnowiec 
Narutowicza 20 w Tar­
gu Sieleckim, Harlak.

2659

Samochód marki 
Wanderer, trzechosobo- 
wy, na chodzie, w bar­
dzo dobrym stanie do 
sprzedania, z powodu 
kupna innej maszyny. 
Wiadomość na plebanji 
W Zawierciu. 2642-3

2 samochody 4-ro o- 
sóbowe na chodzie w 
dobrym stanie okazyj­
nie do sprzedania. Zgło­
szenia Sosnowiec, Zy­
gmunta 5. 2619

Sprzedają używane 
szafy, kredens pokojo­
wy, lodówkę na raty. 
Sienkiewicza 5. 2617

Sklep spożywczy z to­
warem i mieszkaniem 
sprzedam. Sielce, Ka­
liska 8 Grunwald, 2634

Do sprzedania dom mu­
rowany o obszernym 
placu i 2-ch frontach 
obok Starostwa. Wia­
domość Zawiercie Kloss 

2591-2

DROBNE OGŁOSZENIA.
Tartak w Dąbrowie 
Górniczej ul. Wałowa 
10, tel. 1-12, poleca po 
cenach zniżonych tro­
ciny. Do czasu wy­
czerpania zapasów do 
każdych kupionych pię­
ciu fur dodaje się je­
dną furę trocin darmo.

2632-4

Licytacja nieprolon- 
frowanych zastawów w 
Sosnowieckim Lombar­
dzie Prywatnym rozpo- 
cznie się dnia 15 maja 
o 10 rano. 2342-4

Motor na gaz ssany 
około 40 K. M. w do­
brym stanie kupię wraz 
z gazownią. Oferty nad­
syłać pod Cegielnia w 
Oęrrodzieńcu J. Pilar­
ski. 2529-3

Okazyjnie do sprze­
dania 5 bryczek różnych 
fasonów. Sosnowiec, 
Sienkiewicza la. 2629-2

POSADY i PR ACE
Do apteki w Zagłębiu 
potrzebna od zaraz te-, 
chniczka z praktyką. 
Ofertę kierować do fi­
lji ..Kuriera Zachodnie­
go“ w Będzinie. 2654-3

RntyHOwany majster 
murarski z dłuższą pra­
ktyką potrzebny od za­
raz. Polski Żelbet Ol­
kusz. 2656-3

Elektro -mechanik po­
trzebny na 
galmanu 
skie To w.
Dąbrowie.

kopalnie 
Franko-Pol- 
Górnicze w 

2623-3

Potrzebny pracownik 
fzyzjerski, Olkusz. 3-go 
Maja, Pilch. 2611-2

Cheesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekuło wieża. Warszawa 
Żórawia, 42. Kursy wy­

uczają listownie: buchal­
ter ji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenograf ji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma­
szynach, towaroznawst­
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2400-13

KINO
„ZAGŁĘBIE”

dawniej ' - ■ ■ \ . ,
Kino -Teatr „Udziałowy”

Młoda wdowa inteli­
gentna poszukuje miej­
sca gospodyni u samo­
tnego pana w miejscu 
lub na wyjazd. Zgło­
szenia: „Kurjer Zacho­
dni“ Sosnowiec pod 
Niezależna. 2612

Rutynowana siła te­
chniczna poszukuje po­
sady ewęnt. zastępstwa 
w aptece lub aptecznym 
składzie. Łaskawe zgło­
szenia do Administra­
cji pod Apteka. 2628

--- -----------—...........

Potrzebni krawcy
sztukowi, zgłaszać się 
Fabryka Ubiorów „Wa­
wel“, Sosnowiec, 1-go 
Maja 21. 2579-3

Pokój z kuchnią w śród­
mieściu Sosnowca po­
trzebny. Zgłoszenia do 
księgami „Polonja” tel. 
5-36. 2644

Potrzebna dziewczy­
na do dzieci. Zgłaszać 
się: Janota, Czeladź, ul. 
Milowska 71. 2604-2

Centrum Dąbrowy
cztery pokoje z wygo­
dami do wynajęcia za­
raz. Wiadomość Dą­
browa, Sobieskiego 7, 
Król. 2657LOKALE
Do wynajęcia sklep, 
mieszkanie. Wiadomość 
Sosnowiec—Pogoń, Ra­
cławicka 9 właściciel 
domu. 2661

Przyjmę na mieszka­
nie dwie inteligentne 
panienki. Wiadomość
w Administracji. 2639

Pokój skromnie ume­
blowany poszukiwany 
niedaleko ulicy Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego. 
Zgłoszenia nadsyłać do 
Administracji „Kurjera 
Zachodniego“ pod Nr. 
1296. 2621-2

Mieszkanie do wyna­
jęcia 4 pokoje z kuch­
nią, przedpokój, świa­
tło elektryczne. Wia­
domość: „Kurjer Zacho­
dni“ Będzin. 2614

Ty, On, Ona,
Osiągniecie szczęście kupując los w najszczęśliwszej kolekturze

W.KAFTALiSka ■^1
Katowice, ul. św. Jana 16. ■
Oddziały: Król. Huta, ulica Wolności 26. J

Bielsko, Wzgórze 21. S

IEIIE l-!!ti Mimifflll®!» |
odbędzie się jiai 23 i 24 maja.Główna wygrana: 2455

Złotych 750.000 Złotych

CENY LOSÓW: cały zł. 40.—, połówka zl. 20.—, ćwiartka zł. 10.

Zamów natychmiast! . Zamów natychmiast!
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do firmy W. Kaftal i S-ka, Katowice, św. Jana 16. K. Z.
Niniejszem zamawiam ------------- całych losów po Zł. 40, ------------- połówek po Zł. 20,

______ _ ćwiartek po zł. 10. — Należytość złotych ------------------- uiszczę natychmiast po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 304.761 przez firmę załączonym. 

Imię i nazwisko:   ———---------- --------------------------- -------- —------------------ —  —  

Dokładny adres: —————------------------- -------------- -------------------------------------------------------------------------

Do wynajęcia pokój u- 
meblowany z usługą w 
Ząbkowicach w domu 
doktorowej Nowackiej. 

2551

Pokój umeblowany do 
wynajęcia od 1-go czer- 
wca dla inteligentnego 
pana. Piłsudskiego nr. 46 
2 p. m. 5. 2603-2

Piekarnia z pełnem 
wyposażeniem do wy­
najęcia, tylko dla chrze- 
ścjan w Dąbrowie Gór­
niczej ul. Kościuszki 18 

2582-2

Jeden lub dwa ume­
blowane pokoje w śród­
mieściu z telefonem za­
raz do wynajęcia na 
Biuro. Wiadomość te­
lefon Nr. 133. 2491-2

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Kiazior Stanisław zgu­
bił kartę powołania wy­
daną przez PKU. Dą­
browie Górniczej. 2655

Skradziono Antoninie 
Swieżawskiej dowód o- 
sobisty kolejowy i ksią­
żkę emerytalną Nr. 2994 
wydane przez Warsza­
wską Dyrekcję Kolei 
Państwowych w War­
szawie. 2638-3

Unieważniam dowód 
tożsamości Nr. 782049 
na nazwisko Domagal­
ska Sabina wydany 
przez Dyrekcję Kolej. 
Warszawską. 2622

Machwra Stanisław 
zgubił . książkę Kasy 
Chorych. 2627

Franciszka Walczak 
zgubiła dowód osobisty 
wydany przez Staro­
stwo Łódzkie. 2615-3

RÓŻNE

Pasy nadające kształ­
tom modną wysmukłą 
linję i lecznicze od 10 
zł. Sosnowiec, Dębliń­
ska 11 „Rozalja“ 2645

Domowe obiady na 
miejscu i do domu oraz 
na zamówienie wydaje. 
Sosnowiec 1 maja 17 I 
sień od mostu fsont.

2479-5

„POLICMAJSTER TAGIEJEW”
Dramat na tle powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ.

V/ rolach tytułowych: Bogusław Samborski, Nora Ney, Liii Romska, Zbyszko Sawan.

Od piątku 10 do poniedziałku 13 maja r. b.
Nadprogram:
Arcywesoła 

(Niezwyciężona flota) komedja
Potężny dramat morski „Przez płonący wschód“!!! W 2 aktach.

W roli głównej Henry Edwardo. — Ciekawa treść. Bolszewiccy ęmisarjusze.

| SFINKS ^rwawe w Chinach

Otomany, kozetki,ma­
terace, przeróbki sta­
rych mebli i materacy 
tanio. Raty—Gotówka, 
Sosnowiec, 1 Maja 14, 
T omczyk. 2641

Przybłąkał się wił- 
zzur. Do odebrania za 
zwrotem kosztów. Bę. 
dżin, Wapienna 4, II-ie 
piętro. 2651

Kursy kroju, szycia, 
krawieczyzny, bielizny, 
haftu ręcznego, maszy­
nowego, Zapisy przyj­
muje Sosnowiec, Kołłą­
taja 41 Nowakowska.

2620

Zaginął pies fokste- 
rjer, biały, uszy bron- 
zowe, ktoby wiedział 
raczy zawiadomić za 
wynagrodzeniem Wit­
kowski, 3 Maja 5. 2626

5®0 zł. nagrody otrzy­
ma ten kto przyczyni 
się do wykrycia dwu­
krotnego podpalenia po­
sesji Józefa Wojtkowia­
ka. 2585-3

Meble różne oraz oto­
many i materace za go­
tówkę i na raty poleca 
Scibich i Bisikiewicz 
Dąbrowa Sobieskiego 2.

Bez nauczyciela ucz­
cie się literatury pol­
skiej, języków obcych, 
historji, geografji, ma­
tematyki etc. Szczegó­
łowy katalog wraz z 
okazową książką wy­
syła wydawnictwo „Po­
moc Szkolna“ Wajnera, 
W arszawa. Bielańska 
5-89. 2393-4

Bezpłatnie!
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz darmo okre­
ślenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia. 
W arszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna“. Za­
łączyć znaczek poczto­
wy na przesyłkę. 2397-4

Krynica pensjonat bli­
sko łazienek i zdroju 
poleca pokoje słonecz­
ne z balkonami. Kuch­
nia doskonała. Sezon 
pierwszy ceny zniżone. 
Zamówienia przyjmuje 
M. Macukowa, Sosno­
wiec Piłsudskiego 30.

24443

Następny program: 

„BRUDNE PIENIĄDZE “ 
W roli głównej Genjalna Chinka 

ANNA MAY WONG.

ANONS!
Od poniedziałku 13 maja

Tragedja w Alpach 
W roli głównej 

Gaj darów i Łucja Dorain.

Podwójny bogaty program:
Kino „WAWEL DZIEWCZYNA z CYRKUI JIM, POSTRACH PRERYJ

i /Sielce obok kościoła.** w 7-miu aktach. Il w 7-miu aktach.
I DLA MŁO BZIE ŻY D O Z W OL O N E.❖ DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE.

I KINOTEATR 

„UCIECHA” 
||kr№ 3 Maja U M. ML

Dziś niedziela 12 maja 
1929 r. i dni następne

Jeden z wielkich super- 
szlagierów fracuskiej wy­

twórni

„AUBERT” w Paryżu 

„KOBIETA—TO GRZECH” 
pg. rozgłośnej powieści Maurycego Dekobry 

(Plac Pigalle o północy).

Akcja rozgrywa się w słynnych 
spelunkach rozpusty gnieżdżą­
cych się przy placu Pigalle 

w Paryżu.
W roli popisowej 

MIKOŁAJ RIMSKIJ.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej 
1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra­
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka o bowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom-
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